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Lech - Śląsk 1:0 (0:0)
Pomyślny finisz 
rundy jesiennej

Kolejne punkty zdobyli pił­
karze Lecha zwyciężając na 
Dębcu Śląsk Wrocław 1:0 (0:0). 
Bramkę dla poznaniaków zdo 
był w 65 min. Skurczyński. Sę 
dziował Eksztajn z Warszawy. 
Widzów 15 000. Zespoły wystą 
piły w następujących skła­
dach:
Lech: Mowlik, Gut, Szew­

czyk, Barczak, Justek, Napierała, 
Milewski, Kasalik, Chojnacki (od 
79 min. Piekarczyk), Skurczyński, 
Okoński.
Śląsk: Kalinowski, Sobiesiak, 

Kowalczyk, Żmuda, Karpiński, Fa 
ber, Z. Garłowski, Olesiak, Paw­
łowski, Kwiatkowski, Pękala (od ’ 
45 min, Sybis).

Finisz rundy jesiennej jest 
dla piłkarzy Lecha bardzo po­
myślny. Poznaniacy wygrali 
trzecie kolejne spotkanie i z 
dolnych rejonów tabeli awan­
sowali do jej górnej połówki, a 
Wczorajszy sukces, choć zasłu 
żony/ nie przyszedł Lechowi

Dokończenie na str. 6

W. Fi bak wygrał 
turniej w Kolonii

Wojciech Fibak wygrał teniso­
wy turniej Grand Prix w Kolo­
nii. W finale pokonał Vijaja Atn 
ritraja z Indii 6:2, 0:1. W drugim 
secie Amrltraj zrezygnował z gry 
z powodu kontuzji. (PAP)

MS w wioślarstwie
Dwójka 

ze sternikiem 
na trzecim miejscu
Polska dwójka ze sternikiem — 

Atlant Totnasiak, Grzegorz Nowak 
zawodnicy poznańskiej polonii i 
sternik Ryszard Kubiak — zdobyła 
brązowy medal na wioślarskich 
mistrzostwach świata. Zwyciężyła 
osada m przed CSRS.

Polska wioślarka Janina Klucz- 
n>k zajęła ostatecznie ósme miej- 
sce w mistrzostwach świata. W fi 
^le „B” nasza reprezentantka za- 
Jęla w jedynkach drugie miejsce 
ustępując jedynie, ale zdecydowa 
U’e Holenderce Sytske Boomstrze.

(PAP)

Dobra postawa 
polskich szachistek
Na olimpiadzie szachowej w Bu- 

tnos Aires dograno odłożone par- 
ll=- Partia Włodzimierza Schmidta 
’e Svetozarem Gligoricem zakoń- 
zy*a się remisem, a cały mecz — 
wycięstwem Jugosławii 2,5 ; 1,5. 
W turnieju kobiecym w ,1 run 

"5® finału „A” (o miejsca 1-8) Pol 
a pokonała Anglię 2,5:0,5.

szachistki w II rundzie 
odłożyły wszystkie trzy 

parne Z RFN. (PAP)

Kolejne medale
judoków

^tfL;3.^5. na akademickich 
rjZ, ^twach świata w judo od- 
r j 1 Woje-ech Reszko. W katego 

°Pen Reszko wywalczył w Rio 
ta anc;ro tytuł wicemistrza świa 
,ja)^o-ojne brązowe medale zdobyli: 
i CpfZ Pftwłowski w wadze 65 kS 
71 i--arv Majewski w kategorii 1 k5- (PAP)

Obchody 60 rocznicy odzyskania niepodległości

Hołd bohaterom
patriotycznej walki

Społeczeństwo Polski Ludo­
wej. mieszkańcy miast i wsi 
całego kraju, oddali w nie­
dzielę hołd wybitnym Pola­
kom, których życie i wałka, 
myśl j. praca, złożvły się na 
dzisiejszy kształt naszej socja 
listycznej ojczyżny. Ich wy­
trwała praca, żarliwość serca, 
wielkość marzeń, a często 
ofiara życia, składają się na 
wymiar dorobku Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej..

Trzy generacje Polaków 
ukształtowane w XX wieku 
podjęły trud kontynuacji dzie­
dzictwa narodowej historii, 
wnosząc w minione sześćdzie- 
sięciolecie wszystkó, co najlep­
szego stworzyliśmy w naszych 
tysiącletnich dziejach. Patrio­
tyczne wyobrażenia o przysz­
łości Polski miały, oczywiście, 
rozmaita barwę ideową; ale 
wspólnym ich fundamentem 
było zawsze głębokie poczucie 
odpowiedzialności za losy kra 
ju, wierność zasadom najwy­
bitniejszych synów tej ziemi, 
wielka codzienna praca nad 
podnoszeniem cywilizacyj nej 
kultury i zasobności naszego 
ojczystego demu.

Przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie, 5 li­
stopada, z okazji 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości. odbyła się uro-

Delegacja TPRP ! rocznica Wielkiego Października 

przybyła do Polski, Akademia w kremlowskim
Pałacu Zjazdów

Na zaproszenie ZG TPPR, 5 
bm. przybyła do Polski — na 
uroczystości 61 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej — delegacja 
Centralnego Zarządu Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko—Pol 
skiej. Delegacji przewodniczy 
członek KC KPZR, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Białoruskiej Socja 
listycznej Repunliki Radziec­
kiej Iwan Polakow.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie delegację powitał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, przewod­
niczący ZG TPPR Jan Szydlak.

W czasie pobytu w Warsza­
wie, goście radzieccy wezmą 
udział w uroczystym koncercie 
w Sali Kongresowej z okazji 
61 rocznicy Wielkiego Paździer 
nika, spotkają się m. in. z człon 
kami kierownictwa TPPR

PAP

Pierwszy spacer 
kosmonautów

Rekordziści pod względem prze­
bywania w Kosmosie — Władimir 
Kowalonok i Aleksandr Iwan- 
czenkow — już na drugi dzień po 
wylądowaniu ustanowili kolejny, 
tym razem „ziemski” rekord. 
Zwrócili się oni mianowicie do le 
karzy kontrolujących przebieg 
ich readaptacji do warunków przy­
ciągania ziemskiego z prośbą o 
włączenie do programu dnia... spa 
ceru po parku. Jest to wypadek 
bez precedensu. Żadna z dotych- 
czascwych załóg, które przecież 
przebywały w Kosmosie krócej 
niż owalonok i Iwanczenkow 
nie była w stanie podjąć się tak 
forsownego przedsięwzięcia w 
pierwszych dniach po zakończeniu 
wyprawy.

Lekarze sądzą, że za dzień, dwa 
kosmonauci będą się już mogli 
zająć — w przerwach między ba­
daniami lekarskimi — przygoto­
waniem sprawozdania ze s^cj kos 
jniczaej wyprawy. (PAP)

Na zdjęciu: podczas składania 
wieńców pod Pomnikiem Po­
wstańców Wielkopolskich w Po­

znaniu.
Fot. — R. Królak

czysta odprawa wart. Plac ude 
korowano flagami o barwach 
narodowych — czerwieni i bie 
li. Na transparentach hasła:

| Kraj Rad uroczyście wita 61 
rocznicę Wielkiej Socjalistycz- 

| nej Rewolucji Październiko­
wej — najważniejszego wyda- 

| rżenia naszego stulecia, świę- 
| to narodów krajów wspólnoty 

socjalistycznej i całej oostępo- 
| wei ludzkości. W sobotę 4 bm.

w Moskwie w kremlowskim 
I Pałacu Zjazdów odbvła się 

akademia poświecona 61 rocz- 
I nicy tego doniosłego wydarze- 

nia.
• W akademii wzięły udział 
. delegacje zagraniczne, w tym 
• przebywająca z oficjalną, przy
iacielską wizyta w ZSRR de­
legacja partyjno-rządowa So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu z sekretarzem general-

członkiem Biura Politycznego 
KC KPW. premierem SRW 
Fham Van Dongiem. Obecna

cie-Felixtowe w Wielkiej Bryta­
nii. Pływał na niej będzie m/f 
„Pomerania”.

Ziemniak; w kopcach
W terminie i z nadwyżką wy­

konano plan gromadzenia rezerw 
ziemniaków na zimowo-wiosenne 
zaopatrzenie. W kopcach znalazło 
się prawie 475 003 ton tych zie- 
miopłodów, czyli o około 25 000 
ton więcej niż planowano.

Dla firmy „Fiąt”
Fabryka Samochodów Małolitra­

żowych w Bielsku-Białej wyeks­
portowała do firmy ..Fiat”, w ra­
mach spłaty licencyjnej, 500rty- 
sięczny zespół napędowy (silnik 
skrzynia biegów ze sprzęgłem) 
przeznaczony do samochodów 
„Fiat” 126. Eksport tych zespołów 
stanowi wartość 465 min zł dew.

Nowa linia promowa
4 bm. w międzynarodowym por 

cie promowym w Świnoujściu za­
inaugurowano uroczyście otwarcie 
nowej linii promowej SwŁnoujś-

Cena 1 zt
Wyd. At 

afflK®£®ssB«s»

„Jedność narodu to potężna 
realna siła”. „Ojczyzna jest to 
wielki zbiorowy obowiązek”.

Rozpoczyna się następnie 
uroczystość złożenia wieńców 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Do płyty pomnika 
zbliżają’ się delegątje' Ogólno­
polskiego Komitetu FJN. naj

Dokończenie na str. 2 

była też delegacja CRZZ, któ­
ra zakończyła 4 bm. oficjalna 
przyjacielską wizytę w ZSRR, 
z członkiem Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczą­
cym CRZZ Władysławem 
Kruczkiem.

Na akademię przybylj przy­
wódcy partią i państwa ra­
dzieckiego z sekretarzem ge­
neralnym KC KPZR, przewód 
niczącym Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Lecnidem Breż 
riewem. Zebrani poWitali ich 
serdecznymi owacjami.

Referat zatytułowany: „Twór 
cza siła wielkich idei Paździer 
nika” wygłosił członek Biura 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin. (Omó 
wienie referatu zamieszczamy 
na str. 2).

Trudna sytuacja w Iranie
W Teheranie nadal się utrzymu­

je bardzo napięta sytuacja po 
krwawych starciach oddziałów 
wojskowych z demonstrującymi 
studentami. Znajdujący się na 
emigracji przywódcy opozycji po- 
nownie wysuwają żądanie zorga­
nizowania w Iranie referendum 

w sprawie przyszłości monarchii-
Obietnica Pomocy

Do stolicy Kambodży Phnom 
Pcnh, przybyła delegacja chińska. 
Jak podało radio kambodżańskie, 
obiecuje ona „nieograniczoną po­
moc” dla rządu K. Samphana.

Misja mediacyjna
Do stolicy Ugandy, przybył spe 

cjalny wysłannik prezydenta Li­
bii, M. Zuwai, który zdaniem

—

Dzisiaj uroczyste j
posiedzenie Sejmu PRL I
Polska obchodzi 60 rocznicę odzyskania niepodległości. ’ 

I Było to doniosłe wydarzenie w dziejach naszego narodu, 
który w czasie przeszło stuletniej niewoli nieustannie do­
kumentował swe dążenie do wolności, dając liczne świa­
dectwa patriotyzmu, ofiarności i bohaterstwa w walce o । 

I własne państwo. Dla odrodzenia się państwa polskiego w 
7 listopadzie 1918 r. zasadnicze znaczenie miała Wielka So- g 
£ cjalistyczna Rewolucja Październikowa, która proklamo- 
| wała: wolność ludom — pokój światu.

Dzisiaj o godz. 17 Sejm PRL zbiera się na uroczystym 
I posiedzeniu dla upamiętnienia 60 rocznicy odzyskania ; 
I przez Polskę niepodległości. Przebieg posiedzenia transmi- $ 

towany będzie przez Polskie Radio i Telewizję.
Obchody 60-lecia niepodległości Polski zawierają tre- 

’ ści niezmiernie ważne dla myśli politycznej współczesnych n 
3 iPolaków. Nawiązują one do przełomowego w dziejach na- 
d rodu okresu ostatnich lat sześćdziesięciu, do całej naszej ? 
| patriotycznej i postępowej tradycji, której dziedzicem jest 

Polska"Ludowa. Ta doniosła rocznica obchodzona jest pod 
znakiem patriotycznej jedności narodu, będąCej podstawą 

. niepodległego bytu Rzeczypospolitej. (PAP)

Szef dyplomacji RFN 
zakończył pobyt w Polsce

W sobotę rano min. H. D. 
Genscher przebywał na tere­
nach byłego obozu koncen- 
tracyj nego Auschwitz- Birke­
nau. w którym hitleryzm do­
puścił się najstraszliwszej ze 
swych niezliczonych zbrodni. 
Ziajduje się tu największe 
cmentarzysko świata, gdzie lur 
dzi wyfruwano gazem, roz­
strzeliwano i katowano, a ich 
ciała palono w krematoriach, 
abv zatrzeć ślady zbrodni nie 
mających precedensu w dzie­
jach ludzkości. Hi^erowcy wy 
mordowali tu ponad 4 min lu­
dzi z całej Europy.

Min. Genscher oddał hołd 
pamięci ofiar zbrodni hitlerow 
skich. Złożył wiązankę kwia­
tów pod ścianą śmierci.

Z Oświęcimia min. Gen­
scher udał się do Brzezinki, 
gdzie hitlerowcy stworzyli ko 
lejny obóz wówczas, gdv oka­
zało się* że dla ich zbrodni­
czych celów KL Auschwitz już 
nie wystarcza.

H.D. Genscher, w skupieniu 
<icżyl pod pomnikiem ofiar 
faszyzmu wieniec opleciony 
szarfą o barwach swego kraju.

Po zwiedzeniu ruin krema­
toriów. które hitlerowcy nisz­
czyli próbując zatrzeć ślady 

ludobójstwa, minister

Specjalna delegacja udała się do Sadata

Państwa arabskie
chcą uniknąć rozłamu
Ostatni gest pod adresem pre­

zydenta Sadata — tak ocenia się 
nagły wyjazd specjalnej delegacji 
z Bagdadu do Kairu. W jej skład 
wchodzą premier Libanu Selim el 
Hoss oraz minister spraw zagra­
nicznych Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich Ahmad Halifa as-Su- 
wejdi, syryjski minister informa 
cji Ahmed Iskandar oraz członek 
Rady Dowództwa Rewolucji Iraku, 
Tarek Aziz.

Przywódcy 21 państw arabskich 
obradujących na konferencji bag 
dadzkiej, poświęconej postanowię 
niom z Camp Davifi i separaty­
stycznym układom egipsko-izracl- 
skim, zdecydowali się przed za­
kończeniem tego spotkania wysłać 
do Sadata delegację, która by 
przedłożyła mu propozycję wyco­
fania się Egiptu z dotychczaso­
wej polityki wobec Izraela i re­
zygnacji z jednostronnych dążeń

obserwatorów podejmie się misji 
mediacyjnej między Ugandą i Tan 
z a nią.

Pozytywna odpowiedź
Premier Finlandii, K. Sorsa po 

informował, że otrzymał pozytyw 
ną odpowiedź od L. Breżniewa, 
na zgłoszoną przez siebie propo­
zycję przeprowadzenia wymiany 
poglądów na podstawowe proble­
my rozbrojenia.

Raport K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim przedłożył Zgromadze­
niu Ogólnemu Narodów Zjednoczo 
nych 16-strcnibowy raport na te­
mat perspektyw* uregulowania kry 
zysu cypryjskiego w związku z 
rozpoczynającą się dzisiaj debatą 
w kwestii Cypru na 33 sesji Zgro 
madzenia Ogólnego. 

spraw zagranicznych RIN 
opuszczając tereny byłego obo 
zu wpisał do księgi oamiątko- 
wej: „Oświęcim wywołuje w 
nas przerażenie na myśl o 
cierpieniach i śmierci niezli­
czonych, niewinnrch ludzi. 
Oświęcim wzywa nas do sta­
rania się ze wszystkich sił o to, 
aby tego rodzaju okrutne 
zbrodnie nigdy więcej się nic 
powtórzyły, Oświęcim zobo­
wiązuje do trwałej pracy na 
rzecz pokoju, sprawiedliwości 
i dobra ludzi na całym świe- 
cie. Mamy ufną nadzieję, pcw 
ność i przekonanics że pójdzie 
mv nadal wytyczoną drogą dla 
osiągnięcia na zawsze porozu­
mienia i pojednania między 
Niemcami i Polakami. Tego 
nie mo^ą osiągnąć tylko rzą­
dzący. Musza w tym współ­
działać wszyścy obywatele. 
Ghcemy to stale uprzytamniać 
naszej młodzieży. Chcemy żyć 
w pokoju i wzajemnym peszą 
nowaniu z wszystkim; ludźmi 
t^^n świata”.

W godzinach nonełudnm- 
wych odbyła się uroczystość 
pożegnania ministra spraw za 
granicznych RFN- i towarzyszą 
cych mu osób. (PAP)

Czytaj także „Ogłosy”.

do separatystycznego układu po­
kojowego. Jak dowiaduje się spe 
cjalny wysłannik PAP w kulua­
rach konferencji bagdadzkiej, pań 
stwa arabskie gotowe są zaofero­
wać wielomiliardową pomoc ma­
terialną j umocnić rozluźnione 
więzy Egiptu ze światem arab­
skim. Decyzja wysłania delegacji 
w dramatycznym momencie obrad, 
na „szczycie” stanowi dowód, że 
do ostatnich chwil postanowiono 
wykorzystać wszelkie szanse dla 
uniknięcia ostatecznego rozłamu.

W niedzielę wieczorem w stoli­
cy Iraku, Bagdadzie zakończyła 
się IX konferencja szefów państw 
arabskich. Na uroczystości zam­
knięcia przewodniczący konferen 
cji, prezydent Iraku, Hasan el 
Bakr poinformował, że rezolucje 
podjęte na konferencji na szczy­
cie zostaną opublikowane później.

PAP

Wizyta E. Wojtaszka 
w Londynie

Z oficjalną wizytą przybył 
5 bm. do Londynu minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Emil Wojtaszek. Program wizy 
ty, składanej na zaproszenie 
ministra spraw zagranicznych 
W. Brytanii Davida Owena, 
przewiduje rozmowy dwu­
stronne oraz spotkania z czo­
łowymi brytyjskimi polityka­
mi.

5 bm. minister E. Wojtaszek 
złożył wieniec pod pomnikiem, 
polskich lotników w Northolt.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL złożył także wie­
niec na grobie Karola Marksa, 
znajdującym się na londyń­
skim cmentarzu Highgate.

Dzisiaj rozpoczynają się pal 
sko—brytyjskie rozmowy.

PAP
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0 obiega końca ósmy rok 
realizacji układu mię- 

dz~r Polską a Republiką Fe­
deralną Niemiec o podsta­
wach normalizacji stosun­
ków między naszymi pań­
stwami. Praktyka tego okre 
su wykazuje, że układ ten 
i wynikające z niego póź­
niej'ze dwustronne ustale­
nia pozwalają osiągać istot­
ne postępy na drodze nor­
malizacji. Do takich wios- 
ków doszli też ministrowie 
spraw zagranicznych na­
szych krajów podczas za­
kończonej w sobotę pobytem 
w Krakowie i Oświęcimiu 
wizyty w Polsce Hansa- 
Dietricha Genschera.

Wszystko to nie oznacza, 
że każda ze spraw, które po 
winny być rozwiązane, zo­
stała już załatwiona zgod­
nie z intencja układu grud­
niowego z 1970 roku. Choć­
by dlatego, że niełatwo jest 
szybko przezwyciężać kwe­
stie, które narastały T^zez 
dziesiątki, a czasami setki 
lat. Z drugiej zaś strony — 
jak wskazuje na to przykład 
zaleceń co do wprowaąlze- 
nia zmian w podręcznikach 
szkolnych — czasami łat­
wiej jest doprowadzić do 
ustaleń niż je konsekwent- 
n:2 wprowadzać w życie. A 
wiadomo ponadto, że tak 
ważnych procesów, jak nor 
malizacja stosunków mię­
dzy naszymi państwami i 
narodami nie przyspieszają, 
pr 'cięż dwuznaczności, któ 
rych w interpretacjach częś 
ci opinii zachodnioniemiec- 
kiej po dzisiaj, niestety, 
nie brak.

Kto uważnie obserwował 
przebieg zeszłotygodniowej 
wizyty nie tylko przecież 
ministra spraw zagranicz­
nych RFN, ale i zarazem wi 
cC onclerza, a także prze­
wodniczącego FDP — par­
tii, która z tytułu udziału 
w rządzie wzięła na siebie 
współodpowiedzialność za 
przebieg procesu normali­
zacji — ten nie mógł nie 
zauważyć, iż sprawy tutaj 
wspomniane były w War- 
sz^wie tematem wielu ro? 
mów politycznych. Ro-zmó^o 
toczonych z majślą. o dal-

utrwaleniu
normalizacji, 
istotne mr.''-

procesu 
waja^ono

”nie dla poko-
ju w całej Europie.

TK

Hołd bohaterom
patriotycznej walki

Dokończenie ze str. 1

wyższych władz państwowych, 
wojska, kombatantów, młodzie 
ży — aby w imieniu wszyst­
kich obywateli naszego kraju 
oddać hołd bojownikom wiel­
kiej ojczystej sprawy.

Do płyty grobu podchodzi 
delegacja Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du — organizacji skupiającej 
wszystkie siły polityczne i sno 
łeczne naszego kraju. W skła­
dzie delegacji: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR— Edward Babiuch, czło 
nek Prezydium NK ZSL, se­
kretarz NK — Bronisław Ow- 
sianik i wiceprzewodniczący 
CK SD — Tadeusz Kałasa.

N7 imieniu Sejmu PRL
wieńce składa erupa 
marszałkiem Sejmu 
wem Gucwą.

posłów z 
Stanisła-

W imieniu Rady Państwa 
wieńce składają członkowie 
Rady: Edward Duda, Michał 
Grendys i Henryk Szafrański.

Wieniec od Rady Ministrów

własnością społeczeństwa, je­
go bogactwem i dumą. Miesz­
kańcy Warszawy uczcili pa­
mięć wielkich Polaków składa 
jąc w niedzielę kwiaty w miej 
scach związanych z ich ży­
ciem i pracą, przed pomnika­
mi i tablicami pamiątkowymi.

☆
W związku z 60 rocznicą od 

zyskania przez Polskę niepod­
ległości społeczeństwo Pozna­
nia i Wielkopolski oddaje hołd 
pamięci tym, którzy patriotycz 
ną ofiarą — w walce i w pra 
cy — przyczynili się do odbu 
dowy i rozkwitu wolnej Ojczy 
zny. Pod Dymnikami bohate­
rów i w miejscach pamięci na 
rodowej składane są wieńce i 
wiązanki kwiatów, płoną zni­
cze, zaciągane są honorowe 
warty.

Wczoraj w południe pod 
Pomnikiem Powstańców Wiel 
kopolskich w Poznaniu, gdzie 
wartę pełnili weterani tego po 
wstania, żołnierze ludowego 
Wojska Polskiego, harcerze i

nikiem gen. Karola Swierczew 
skiego „Waltera” przy ul. Gro 
chowskiej, a także w miej­
scach pamięci narodowej na 
poznańskiej Cytadeli, (kos)

Rozwój badań nad literatu­
rą oolską, losy polonistyki uni 
wersyteckiej oraz główne ten 
dencje w metodologii badań li­
terackich w latach 1918—1978 
— to główne tematy ogólno­
polskiej konferencji naukowej, 
która odbyła się w Warszawie 
4 bm. dla uczczenia 60-lecia 
odzyskania niepodległości. Pod 
czas konferencji, zorganizowa­
nej przez Komitet Nauk o Li­
teraturze Polskiej PAN oraz 
Instytut Badań Literackich 
PAN, wygłoszono 6 referatów 
przedstawiających osiągnięcia 
i problemy polskiej historiogra 
fii literackiej omawianego 
okresu.

☆

składa delegacja z wiceoremie- ' junacy OHP, oddano hołd
rem Lo-rminem Ceolskim.

Do płyty Grobu Nieznanego 
Żołnierza zbliżają się repre­
zentanci Ministerstwa Obrony 
Narodowej. Urzędu d.s, Kom- 
batantćw, Glówre«o
ZBoW-:D, Stołecznego Komite­
tu FJN.

Rocznica 60-lecia niepodleg­
łości skłoniła do refleksji nad 
przebytą przez naród drogą. 
Znaczyli na niej niezatarty 
ślad ci, którzy przez wieki 
kształtowali umysły i serca, u- 
czyli jak żyć, przewodzili wal 
ce „Za Waszą i Nasza Wol­
ność”. wskazywali wizje lep­
szego .świata — sprawiedliwo­
ści społecznej. Dorobek ich żv 
cia stał się w Polsce Ludowej

wszystkim uczestnikom zwy­
cięskiego, patriotycznego zry­
wu sprzed lat sześćdziesięciu. 
Po odegraniu przez orkiestrę 
Wojsk Lotniczych hymnu „Je 
szcze Polska nie zginęła”, przy 
dźwiękach werbli, przedstawi 
ciele kierownictwa Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu, władz polityczno- 

' administracyjnych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
przedstawiciele zakładów ora- 
cy i społeczeństwa Poznania 
złożyli wieńce i wiązanki kwia 
tów o biało-czerwonych bar­
wach.

Te symboliczne wyrazy hoł­
du i społecznej pamięci złożo­
no również wczoraj pod pom

W sali Teatru im. Osterwy 
w Lublinie odbyła się 4 bm. 
uroczysta sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej i Miejskiego Ko 
mitetu Frontu . Jedności Na­
rodu poświęcona 60-rocznicy 
odrodzenia państwa polskiego. 
Podczas sesji przedstawiciele 
różnych środowisk i zawodów 
podkreślili doniosłość tej rocz 
nicv oraz rolę Lublina w ostat 
nich 60 latach najnowszej hi­
storii narodu. Lublin w okre­
sie tym dwukrotnie był siedzi­
bą centralnych władz oaństwo 
W”ch. W 1918 roku powstał w 
tym mieście tymczasowy rząd 
ludowy Republiki Polskiej, a 
w 1944 roku działał Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowego 
— pierwszy rząd w odradzają 
cej się ludowej ojczyźme.

PAP

Kuźnia młodych talentów

Zchocz^i się II sejmik HR
W Poznaniu zakończyły się 

wczoraj obrady II Ogólnopol­
skiego Sejmiku Młodzieżo­
wych Towarzystw Naukowych 
z 22 województw. W obradach 
uczestniczyli również laureaci 
olimpiad orzedmiotowych oraz 
nauczyciele — opiekunowie ru 
chu naukowego. W czasie trzy 
dniowego spotkania młodzież 
uczestniczyła w zaięćiach róż­
nych sekcji Młodzieżowego To 
wa.rzystwa Przyjaciół Nauk 
województwa poznańskiego, za 
poznała się z samorządową for 
mą jego działalności, wysłu­
chała referatów i doniesień o 
pracy młodzieżowych towa- 
rzvstw naukowych w kraju.

Celem sootkania było okreś­
lenie roli, funkcji i zadań mło­
dzieżowego ruchu naukowego 
na najbliższe lata. Został on 
uznany za formę pracy z ucz-

niem zdolnym. przynoszącą 
mierne rezultaty. Działalni 
w ruchu naukowym młodzieży 
uzdolnionej, pod opieką pra^ 
cowników uczelni i nauczy, 
cieli pozwala na wczesne ro?_. 
wijanie talentów. DoświadCze 
nia pracy z uczniem zdolny^ 
są pilnie śledzone przez Mini- 
sterstwo Oświaty i Wychowa- 
nia. dorobek MłodzieżowychTo 
warzystw Naukowych będzie 
pi zydatny przy opracowaniu 
programów zreformowanej 
szkoły specjalizacji kierunko­
wej. Poznańskie Młodzieżowe 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
działające siódmy rok jest po­
twierdzeniem celowości orga­
nizowania tego ruchu.

W czasie trzydniowych ob­
rad młodzież uczestniczyła 
również w życiu kulturalnym 
Poznania, (bg)

Godna kontynuacja
idei Wielkiego Października

Omówienie referatu A. Kosygina |

Naród radziecki pod kierun­
kiem leninowskiej partii ko- 
munistów z jej Komitetem 
Centralnym i Biurem Polityez 
nym, na którego czele stoi Leo 
nid Breżniew — powiedział A. 
Kosygin na akademii w Mos-
kwie godnie kontynuuie

Jutro wybory 
kongresowo w USA

Jutro w Stanach Zjednoczonych 
odbędą się wybory do Kongresu, 
w których społeczeństwo amery­
kańskie wyłoni 1/3 składu Senatu, 
czyli 34 senatorów, pełny nowy 
skład Izby Reprezentantów Kon­
gresu, czyli łącznie 435 kongres- 
rnanów, a w 36 stanach także gu 
hernatorów. (PAP)

Wystawa E. Paolozziego 
w poznańskim „Arsenale1

Uznanie dla twórców spektaklu

W Biurze Wystaw Artystycz 
nych w „Arsenale” przy poz­
nańskim Starym Rynku otwar 
to w sobotę, 4 bm. wystawę 
prac Eduardo Paolozziego z 
Wielkiej Brytanii. Współorga­
nizatorem wystawy jest The1. 
British Council.

Eduardo Paolozzi urodził się 
w 1924 roku. Studiował w

uczelni plastycznej w Edynbur 
gu. Należy do czołówki brytyj­
skiej awangardy plastycznej 
— jego prace pokazywane by­
ły w wielu salonach wystawo­
wych świata. Na wystawie w 
Poznaniu artysta prezentuje 
swoje rzeźby w metalu, col­
lage, gwasze, rysunki i serigra 
fie. (bran)

dzieło Października. Głównym 
kierunkiem działalności partii 
i państwa radzieckiego jest 
dbałość o dobro narodu. Spo­
łeczeństwo radzieckie, to spo­
łeczeństwo stale rozwijającej 
się gospodarki, bez kryzysów i 
bezrobocia, bez inflacji i nie­
powstrzymanego wzrostu cen. 
W ciągu ostatnich 25 lat prze­
ciętne roczne tempo wzrostu 
dochodu narodowego było w 
ZSRR dwukrotnie wyższe niż 
w USA. Przemysł radziecki 
produkuje obecnie więcej niż 
wszystkie kraje Europy zacho­
dniej łącznie. Rok bieżący wy­
kazał niezbicie, że również roi 
nictwo potrafi dawać wiele, 
nawet w niesprzyjających wa-

zał, że ZSRR dąży niezmiennie 
do dalszego umacniania soli­
darności i zwartości wspólno­
ty krajów socjalistycznych. 
Przypomniał, że bratnie kraje 
niejednokrotnie manifestowały 
swa wierność zasadom socjalis 
tycznego internacjonalizmu, cc 
warto podkreślić ze szczególna 
siła dziś, z myślą o bohater­
skim narodzie Wietnamu, któ­
ry broni swych suwerennych 
praw przed zakusami Pekinu. 
Mówca zaznaczył, że podpisa­
ny właśnie układ o przyjaźni i 
współpracy między ZSRR i 
SRW jeszcze bardziej zacieśnił 
więzy obustronnej solidarno­
ści.

runkach atmosferycznych:
zbiory zbóż wyniosą zapewne 
ponad 230 min ton.

Mówiąc o sprawach między­
narodowych A. Kosygin wska-

A. Kosygin omówił następ­
nie działalność ZSRR i brat­
nich krajów socjalistycznych 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
międzynarodowego wskazując, 
że dzięki tej działalności od­
prężenie poczyniło znaczne po 
stępy zarówno w Europie, jak 
i na całym świecie. Tym real­
nym osiągnięciom sprzeciwia­
ją się siły, które pragną zao­
strzyć sytuację międzynarodo­
wa. (PAP)

Premiera „Wściekłych pieniędzy
w Teatrze Polskim

Urbaniści 1 Moskwy 
przebywali 

w Poznańskiem

Koziołki"

Gorącymi brawami przyjęła 
poznańska publiczność przed­
stawienie sztuki XIX-wieczne 
go pisarza rosyjskiego Alek­
sandra Ostrowskiego „Wściek­
łe pieniądze”. Premiera odbyła 
się w Teatrze Polskim w sobo 
tę 4 bm.

W czasie okolicznościowego spot 
kania po spektaklu reżyser przed 
stawienia otrzymał medal Teatru 
Polskiego „Złączonym w umiło­
waniu sceny”, a Natalia Radolic-
ka i Feliks Rozow — medale 
bite z okazji 100-lecia Teatru 
skiego. W swoim wystąpieniu

Pol-
Ma-

Spektakl przygotowali arty­
ści radzieccy: reżyser Piotr 
Monastyrski (dyrektor Teatru 
im. M. Gorkiego w Kujbysze- 
wie), scenograf Feliks Rozow i 
muzyk Mark Lewiant. Obok 
aktorów poznańskich na pre­
mierze 4 bm. oraz 5 bm. w roli 
Lidii Juriewny (grać tę rolę 
będzie następnie Anna Toma­
szewska) wystąpiła gościnnie 
aktorka teatru w Kujbyszewie 
— Natalia Radolicka.

ria Rynkiewicz, składając wyrazy 
uznania twórcom spektaklu, pod­
kreśliła znaczenie teatru dla dzi­
siejszego człowieka. Artystom po­
dziękowała także wicekonsul Kon 
sulatu Generalnego ZSRR w Po­
znaniu, Anastazja Dworecka.

Na zaproszenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Urba 
nistów Polskich w kraju prze­
bywa z rewizytą 4-osobowa de 
legacja Państwowego Komite­
tu Budowy Miast i Architek­
tury przy Ministerstwie Budo­
wnictwa w Moskwie.

LOSOWANIE I
7, 23, 39, 43, 48
LOSOWANIE II
5, 19, 20, 27, 36 

Końcówka, banderoli 82517
LOSOW ANIE III

3, 13, 19, 20, 46

3 X 10
7, 10, 2

Toto-lotek"
3 

ka, 
tor 
we

i 4 bm. delegacja radziec- 
której przewodniczy dyrek 
Urzędu Sieci Osiedleńczej 
wspomnianym Komitecie

Przed południem w dniu pre 
miery w siedzibie KW PZPR 
w Poznaniu odbyło się spotka­
nie sekretarza KW — Marii 
Rynkiewicz i prezydenta Po­
znania Władysława Slebody z 
Piotrem Monastyrskim i dy­
rektorem Teatru Polskiego — 
Romanem Kordzińskim. Pio­
trowi Monastyrskiemu wreczo 
no Honorową Odznakę Miasta 
Poznania.

W rozmowie z przedstawicie 
lem „Głosu” Natalia Radolicka 
na pytanie o swoją grę (grała 
w języku rosyjskim) 1 ocenę po 
znańskiej publiczności powie­
działa: Miałam przed z.ystę­
pem dużą tremę. Pomogły mi 
nie tylko próby, ale i to, że gra 
łam — w teatrach ukraińskich 
i rosyjskich. Nasze języki są 
bliskie — każde słowo scenicz­
nych partnerów rozumiałam. 
Publiczność poznańska? Tro­
chę jej się obawiałam. Ale na 
premierze — jakże cudowny 
bezpośredni kontakt miałom, z 
nią. Jej gorąca, życzliwość dla 
mnie odczuwałam na scenie ca 
ły czas, (bran)

Michał Atabajew, przebywała 
w Poznańskiem. Gościł ja od­
dział Poznański TUP. Urbani­
stów 7. Moskwy przyjął wice-

LOSOWANIE I 
8, 23, 29, 31, 41, 46 (44)

LOSOWANIE II
17, 22. 33, 35, 44. 46

Końcówka banderoli 2039

Obrady ginekologów 
i endokrynologów

Wczoraj rozpoczęły się w Poz­
naniu dwudniowe obrady nauko­
wej konferencji pod nazwą „Ra- 
dioimmunologiczne oznaczanie hor 
monów w ginekologii i położnic­
twie”. Opracowanie tej niezwykle 
precyzyjnej metody (uhonorowane 
w roku 1977 nagrodą Nobla), któ- 
>a pozwala nawet w jednym mi­
limetrze krwi oznaczać substancje 
hormonalne — stało się w medy­
cynie przysłowiowym krokiem mi­
lowym. Pozwala na dalszy postęp, 
rozszerza możliwości poznawcze i 
praktyczne endokrynologii. Mate­
riały przygotowane na konferen­
cję dotyczą wielu cennych osiąg­
nięć endokrynologii ginekologicz­
nej. Stanowią bogate źródło wiado 
mości specjalistycznych, przyspa­
rzające bezpośrednie korzyści za­
równo badaczom naukowym jak i 
Itkarzom-praktykom. (len)

O W sobotę w Mietkowie (gmina 
Jarocin, woj. kaliskie) motocyklh 
ta, lat 66, został potrącony przez 
samochód ciężarowy „Jelcz”, W 
wyniku doznanych obrażeń moto­
cyklista zmarł w szpitalu.

O W Gądkach (gmina Kórnik, 
woj, poznańskie) „Fiat” 125p po­
trącił pieszego, który wszedł na 
jezdnię zza stojącego autobusu. 
Leżącego na jezdni mężczyznę na­
jechał inny „Fiat”. W wyniku wy 
padiku mężczyzna zmarł

© Również śmiertelny wypadek 
zdarzył się wczoraj o godz. 19.3j 
w Obornikach (woj. poznańskie). 
Pociąg osobowy nrzy wyjaździe 
ze stacji przejechał 20-letniego 
mężczyznę, (grał)

,G Ł O S

wojewoda poznański Ry
szard Cmielewski, który zapo­
znał gości z kierunkami roz­
woju snołeczno-gesoodarczegc 
województw. W Biurze Pla­
nowania Przestrzennego ra­
dziecka delegacja interesowa­
ła się planami zagosoodarowa 
nia przestrzennego Poznania 
województwa i gminy Pobie­
dziska.

Urbaniści z Kraju Rad zwie­
dzili także m. in. Poznań, Ze­
spół Szkół Ogólnokształcących 
im. Mieszka I i Bolesława Chro 
brego w Gnieźnie oraz poblis­
ki Kombinat PGR Żydowo. (a)

Wykolejenie pod Wałczem

200-tonowy dźwig
podnosił lokomotywę

O północy z piątku na sobotę w 
pobliżu miejscowości Skrzatusz do 
szło do wypadku na przebiegają­
cej tamtędy linii kolejowej Piła- 
Wałcz. Na luku torów wykoleiły 
się dwie połączone lokomotywy, co 
było następstwem — jak wykaza- 
łe ekspertyza — pęknięcia szyny. 
Jedną lokomotywę postawiono na 
szynv w sobotę w południe, pedno 
szenie drugiej natomiast musiało

się odbyć przy pomocy 200-tonowe 
go dźwigu ratowniczego PKP, spro 
wadzonego z Piotrkowa Trybunał 
skiego. Do akcji włączył się on 
wczoraj, co Umożliwiło szybsze u 
sunięcie skutków wypadku.

W tym czasie ruch na jednotoro 
wej linii Piła-Wałcz był całkowi­
cie wstrzymany, a do przewozu 
na tej trasie skierowano dodatkowe 
autobusy, '(bop)
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O GO DA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na . dziś * 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, miej 
scami — mgły.

Temperatura minimalna od 5 
7 stopni, maksymalna od 10 do 12 
stopni. Wiatry słabe.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w P®' 
znaniu 8 stopni, w Kaliszu, 8 stop 
ni, w Koninie 8 stopni, w Lesznie 
7 stopni, w Pile 9 stopni; ciśnienie 
766,3 mm.
ti s ot s assES-rscBsass*7

Dzisiejszy serwis *nformocvjny 
opracował Andrzej Piechocki.

RUCH”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Ksigżka-Ruch'* oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do drna 10 każdego miesipca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na rmesigc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35023 J-4
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7ddania w nowej kadencji

WźrasFa aktywność i znaczenie 
samorządów mieszkańców

Na niedawnym posiedzeniu 
Rada Państwa zapoznała się z 
*ena działalności organów sa 
morzadu mieszkańców w mia- 
t ch W ocenie stwierdza się 

S jn że w okresie pięciu lat, 
uóre upłynęły od uchwały Biu 
S Politycznego KC PZPR w 
so^awie umocnienia i rozwoju 
samorządu, systematycznie do 
skcnalone były warunki poli­
tyczne, prawne i organizacyj­
ne działania samorządu miesz­
kańców. Rozszerzając reprezen 
tacje ludności miast, samorząd 
stworzył szerokie zaplecze spo 
leczne dla działalności rad na- 
redowych; wyposażony w kom 
potencje obejmujące wszystkie 
problemy miejsca zamieszka­
nia rozwinął aktywność spo­
łeczna mieszkańców miast, sta 
jąc się uznanym organizato­
rem życia społecznego w osie­
dlach.

Rada Państwa wysunęła sze 
reg konkretnych wniosków 
zmierzających do dalszego

Międzyplanetarne 
stacje ZSRR 

wdrodze na Wenus
Jak donosi korespondent A- 

gencji TASS z ośrodka łączno­
ści kosmicznej dalekiego zasię 
gu, trwa lot automatycznych 
radzieckich stacji międzypla­
netarnych „Wenus-11” i „We­
nus-12”. które wystartowały 
kolejno 9 i 14 września br. Dc 
4 bm. oddaliły się one od Zie­
mi na odległość ponad 20 min 
km.

Przyrządy zainstalowane na 
pokładach stacji regularnie do 
konują różnego rodzaju pomia 
rów. Przy ich użyciu przepro­
wadzane sa też eksperymenty 
naukowe, a m. in. realizowany 
jest radziecko-francuski pro­
gram badań nad kosmicznym 
promieniowaniem gamma, któ 
rego celem jest bliższe pozna­
nie tego mało dotąd zbadane­
go zjawiska. (PAP)

J. Schlesinger w Pekinie

Rozmowy nie tylko
o energetyce

Dobiegła końca wizyta w Pe­
kinie amerykańskiego sekretarza 
d.s. energetyki, Jamesa Schlesin- 
gera, który — według oficjalnej 
wersji — przybył do Chin, aby 
omówić możliwości nawiązania 
współpracy z Chinami w dziedzi 
nie energetyki.

lak stwierdza Agencja TASS, 
w komentarzach prasy amerykań 
sklej poświęconych tej wizycie 
podkreśla się jednak nie tyle pro 
bierny współpracy amerykańsko- 
chińskiej w dziedzinie energetyki, 
to fakt, że chińscy gospodarze 
wykorzystali wizytę amerykań­
skiego ministra, aby jeszcze raz 
podkreślić swą politykę przygoto­
wań do wojny, swe dążenia do roz 
budowy potencjału militarnego 
Chin przy pomocy określonych 
^ćł na Zachodzie.

W sobotę rozpoczął wizytę w 
Chinach inny członek administra- 
ci’ amerykańskiej, minister rol­
nictwa Bob Bergland. (PAP) 

umocnienia samorządu, do 
wzrostu zrozumienia jego roli 
wśród ludności miast, a także 
wśród instytucji współdziałają 
cych z jego organami. Zwra­
ca się uwagę, że wszystkie 
ogniwa samorządu powinny 
szerzej i powszechniej podej­
mować działalność poiityczno- 
wychowawczą, zmierzającą do 
kształtowania zaangażowa­
nych. obywatelskich postaw 
mieszkańców; do popularyza­
cji polityki partii i podstawo­
wej wiedzy ekonomicznej, pod 
noszenia gospodarności i posza 
nowania własności społecznej, 
tworzenia klimatu dezaproba­
ty dla negatywnych zjawisk 
społecznych.

W dalszym ciągu za ważne 
kierunki pracy samorządu uz­
nać należy prace społeczno-wv 
chowawczą, zwłaszcza wśród 
dzieci i młodzieży, a także 
sprawy gospodarki mieszkanio 
wej i zagospodarowania osie­
dli. działalność na rzecz ładu, 
porządku i czystości.

Kłopoty Waszyngtonu z kursem dolara

Ceną za doraźne korzyści
recesja w roku przyszłym?
Ogłoszony niedawno przez 

Waszyngton program posunięć 
gospodarczych, mających na ce 
lu ratowanie dolara, został 
przyjęty z dużą ostrożnością 
zarówno w USA, jak i za gra­
nicą. Wprawdzie po ogłoszeniu 
nowych decyzji administracji 
waszyngtońskiej kursy dolara 
i akcji firm amerykańskich 
podniosły się. ale wielu eksper 
tów i obserwatorów ostrzega, 
że ceną za doraźne korzyści 
może być kolejna recesja gos­
podarki USA w przyszłym ro­
ku. Niebezpieczeństwo takie 
związane jest zwłaszcza z pod 
niesieniem stopy redyskonto­
wej od pożyczek, udzielanych 
przez Urząd Rezerw Federal­
nych bankom handlowym, do 
najwyższego w historii pozio­
mu 9,5 proc. Może to dopro­
wadzić do drastycznego ogra­
niczenia rozmiarów kredytów 
bankowych z jakich korzysta­
ją firmy amerykańskie, a tym 
samym obniżenie aktywności 
gospodarczej w USA.

Umacnia się współpraca
radziecko - wietnamska

Komentując podpisany w piąs­
tek w Moskwie radziecko-wietnam 
ski układ o przyjaźni i współpra- 
cy Agencja TASS piSze, że ten 
ważny dokument będzie Służył 
interesom pokojowej twórczej pra 
cy narodów radzieckiego i wiet­
namskiego, interesom budownic­
twa socjalistycznego i komuni­
stycznego w ich krajach, a także 
stałemu podnoszeniu materialne­
go i kulturalnego poziomu ż^cia 
społeczeństw obu państw. Przy­
czyni się on do dalszego umoc­
nienia niewzruszonej przyjaźni, 
braterskiej pomocv wzajemnej 
miedzy narodami ZSRR i SR.W.

Nie ulega wątpliwości, że za­

Rady Narodowe i komitety 
FJN mają w dalszym ciągu po 
święcąc szczególną uwagę urna 
cnianiu samorządu. Sprawy sa 
morząfiu powinny być syste­
matycznie wznoszone na sesje 
i prezydia rad. Rady narodowe 
w porozumieniu z komitetami 
FJN powinny częściej przeka­
zywać komitetom samorządu 
ustawowe uprawnienia do roz 
pa try wania spraw ważnych 
dla miejsca zamieszkania.

Jednym z istotnych czynni­
ków rozwijania samorządne." 
działalności w osiedlach ' jest 
dalsze doskonalenie struktury 
samorządu. Dlatego też potrze­
bne jest w wielu miastach 
przeprowadzenie dalszych ko­
rekt w podziale na osiedla i 
obwody wT kierunku tworzenia 
zwartych jednostek urbanis­
tycznych. posiadających odpo­
wiednią infrastrukturę i sta­
nowiących optymalne rozwią­
zania z punktu widzenia sku­
teczności pracy samorządu.

PAP

W komentarzach podkreśla 
się, że prezydent Carter, podej 
mując, w dużym stopniu pod 
naciskiem partnerów gospodar 
czych USA. decyzje zmierzają­
ce do ratowania dolara, postą­
pił wbrew założeniom swej do 
tychczasowej polityki gospo­
darczej. zgodnie z którą zwal­
czanie inflacji miało nie naru­
szać interesów obywateli USA, 
tzn. nie wywoływać ryzyka 
wzrostu bezrobocia i wystąpię 
nia recesji.

Agencja Reutera powołuje 
się na wypowiedź znanych eko 
ncimistów, w tym byłych do­
radców gospodarczych prezy­
denta Nixona i Forda, przewi­
dujących, że recesja nastąpi w 
pierwszej połowie przyszłego 
roku. Waszyngtońska Brookins 
Insitution uważa, że oznaki re 
cesji pojawią się już wrosną 
1979 roku, a do końca przyszłe 
gc roku stopa bezrobocia w 
USA podniesie się z obecnego 
poziomu 5,8 do 7 proc.

PAP

warcie układu o przyjaźni i 
współpracy między ZSRR a SRW 
leży w interesie dalszego umoc­
nienia braterskich stosunków, jed 
ności i solidarności krajów współ 
noty socjalistycznej, utrwala ich 
pozycję w świecie — podkreśla 
komentator Agencji.

Zawarcie układu jest logicznym 
rezultatem braterskich stosunków 
radziecko-wietnamskich, które 
powstały i umacniały się zarów­
no w trudnych latach bohater­
skiej walki narodu wietnamskie­
go przeciwko imperialistycznej 
agresji, jak i w latach pokojowe 
go budownictwa. (PAP)

Dzisiaj, 6 listopada, mija 30 lat od zwodowania pierwszego pełnomorskiego statku, rudowęglow- 
ca zbudowanego w polskiej stoczni. Jednostka ta otrzymała imię Stanisława Sołdka, trasera 
Stoczni Gdańskiej, wzorowego robotnika i przodownika pracy. Podczas swej służby s/s „Sołdek" 
(na zdjęciu po lewej) przewiózł kilka milionów ton węgla i setki ton rudy. Na „Sołdku" zdobyło 
kwalifikacje kilka pokoleń marynarzy. Na zdjęciu po prawej — Stanisław Sołdek, gdański stocz­

niowiec.
Fot. — CAF

Marzenia Żeromskiego — nasza rzeczywistość

POLSKA MORZEM STOI
Powrót Polski nad Bałtyk 

w roku 1920 działał ko­
rzystnie na tok przeobra 

żeń gospodarczych jak i na 
przemiany w świadomości spo 
łecznej. Mimo że w granicach 
Polski, wyznaczonych przez 
Traktat Wersalski, znalazło 
sie tylko 147 km brzegu mor­
skiego bez portów i stoczni, za 
mieszkałych przez kaszubską 
ludność zajmującą się rybo­
łówstwem przybrzeżnym, wi­
dziano perspektywiczne ko­
rzyści, jakie Polsce i jej gos­
podarce mogło przynieść wy­
korzystanie dostępu do morza. 
Od początku niepodległości po 
wszechne stało się przekona­
nie o konieczności stworzenia 
przez Polskę własnego portu 
morskiego, wobec ustalonego 
statusu Gdańska. Inż. Tadeusz 
Wenda, doświadczony budow­
niczy portów w Rydze i Talli­
nie wybiera wówczas teren 
między Kępą Oksywską a Ka­
mienną Górą jako miejsce naj 
odpowiedniejsze do budowy 
portu. Orędownikiem dzieła 
ekonomicznej realizacji tego 
obiektu był inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski.

Gdynia pozostaje symbolem 
pierwszych kroków II Rzeczy­
pospolitej i twórczego entu­
zjazmu narodu polskiego. Gdy 
nia współtworzy legendę Pol­
ski morskiej, staje się swego 
rodzaju mitem społecznym 
przyciągającym poszukują­
cych pracy i... wycieczki. I 
trudno chyba rozdzielić wizję 
orzygody morskiej od wpływu 
wywieranego przez pierwszy 
wyraźnie zaznaczający się 
efekt wysiłku ekonomicznego 
społeczeństwa i sukces pol­
skiej myśli technicznej.

W ciągu kilku lat port gdyń 
ski stał się największym por­
tem na Bałtyku i jednym z 
większych portów w Europie. 
Już w sierpniu 1923 roku przy 
był do drewnianego mola 
Tymczasowego Portu Wojen­
nego i Schroniska dla Ryba­
ków (taką nazwę nosił wów­
czas port w Gdyni) pierwszy 
statek oceaniczny pod fran­
cuską banderą „Kentucky”. 
Choć donosiły o tym wydarze­
niu czołówki gazet całej Pol­
ski. nie było to radosne święto 
Gdvni: na pokładzie statku 
udawali się za ocean polscy 
emigranci w poszukiwaniu 
chleba.

Koniec międzywojennego 
dwudziestolecia był dla pol­

skiego wybrzeża tragiczny. Tu 
właśnie zabrzmiały salwy roz­
poczynające drugą wojnę świa 
tową. Tu także polskie od­
działy zdobyły się na najdłuż­
szy opór — na Westerplatte, 
Helu i Kępie Oksywskiej.

Po wojnie trzeba było zaczy 
nać od początku. Fascynacja 
morzem w społeczeństwie po­
została. Polska wróciła na swe 
stare ziemie i uzyskała 500-ki 
lometrowy dostęp do morza.

Pierwsze lata budowy gospo 
darki morskiej — podobnie jak 
w czasie powstawania Gdyni 
— dawały świadectwo talentu 
i zaangażowania narodu pol­
skiego, potwierdzały morski 
charakter kraju, który mocno 
oparł się o wybrzeże Bałtyku.

Jesienią 1948 roku spłynął 
na wodę „Sołdek” — pierwszy 
polski statek. Wystartował 
przemysł okrętowy. Polskie 
stocznie zbudowały po wojnie 
ponad 1600 statków o łącznym 
tonażu sięgającym 11 min 
DWT. Pływają one pod ban­
derami prawie 30 krajów Eu­
ropy, Azji, Afryki i obydwu 
Ameryk. O światowej randze 
polskiego przemysłu okrętowe 
go, ugruntowanej zwłaszcza w 
ostatnich latach, świadczy upla 
sowanie się na 10—11 miejscu 
w świecie pod względem wiel­
kości produkcji ogółem i na 
6—7 miejscu w eksporcie. Po­
wstała flota rybacka operują­
ca na odległych łowiskach.

Nigdy w przeszłości polska 
gospodarka morska nie rozwi­
jała się tak szybko i wszech­
stronnie jak obecnie, nigdy 
również jej znaczenie dla gos­
podarki nie było tak duże. Wią 
że się to z rosnącą rolą han­
dlu zagranicznego, a zwłasz­
cza polskiego eksportu, które­
go wzrost w dużej mierze za­
leży od sprawnego transportu 
morskiego. Wiąże się też z wy 
soka efektywnością usług prze 
wozowych i remontowych, 
opłacalnością eksportu budo­
wanych w Polsce statków i 
tranzytu towarów przez nasze 
porty, wreszcie z korzyściami 
jakie daje eksploatacja same­
go morza i jego zasobów.

Najszybsze tempo rozbudo­
wy żeglugi, portów, przemysłu 
okrętowego i rybołówstwa 
przypada na lata siedemdzie­
siąte. Na przykład na unowo­
cześnienie potencjału żeglugo­
wego przeznaczono w minio­
nym pięcioleciu czterokrotnie 

więcej niż w poprzednim. Po­
nad czterokrotnie zwiększyły 
się również nakłady na rozbu­
dowę portów, nowe środki 
otrzymały stocznie.

Wymowne są pod tym wzglę 
dem dane statystyczne. W po­
wojennym ćwierćwieczu, w la 
tach 1945—1970, stan polskiej 
fioty handlowej osiągnął 259 
statków o łącznym tonażu 1,9 
min DWT, natomiast w 1977 ro 
ku polska flota dysponowała 
319 statkami, o tonażu 4,3 min 
DWT. A zatem w ostatnich la­
tach nastąpił szybszy przyrost 
tonażu niż w poprzednim 
ćwierćwieczu. Flota wzbogaci­
ła się o statki nowoczesne, od­
powiadające potrzebom współ­
czesnej żeglugi na dalekich 
oceanach. Dzięki temu zwięk­
szyły się przewozy towarów 
polskimi statkami z 17,8 min. 
ton w 1970 roku do 37,3 min W 
1977.

Podobnie podniosły się wy­
niki eksploatacyjne w innych 
działach gospodarki morskiej. 
Przeładunki towarów w pol­
skich portach zwiększyły się z 
36,3 min ton w 1970 roku do 
63,6 min ton w roku ubiegłym.

Mimo trudności na łowis­
kach, związanych z wprowa­
dzeniem 200-milowych stref 
ekonomicznych, pomyślne re­
zultaty odnotowują też rybacy.

500-kilometrowe wybrzeże 
to ogromne bogactwo. Dyskon­
towane jest ono wysiłkiem ca­
łego społeczeństwa. Szereg 
niewątpliwych sukcesów w go 
spodarowaniu na morzu pre­
destynuje nasz kraj do miana 
państwa morskiego. Można też 
mówić o świadomości mor­
skiej społeczeństwa. Tak jak 
w okresie międzywojennym 
wyrazem tego było ufundowa­
nie statku szkolnego dla Szko­
ły Morskiej „Dar Pomorza”, po 
zostającym do dziś jednym z 
faktów współtworzących mit 
Polski morskiej, tak obecnie 
budowa „Daru Młodzieży” jest 
potwierdzeniem społecznych 
doznań i odczuć, symbolem 
związków młodego pokolenia 
Polaków z morzem. Inne przy­
kłady, to zwycięstwa polskiej 
bandery w regatach i rejsach 
samotników przynoszące popu 
larność polskiemu żeglarstwu. 
W coraz większym stopniu mo 
rze jest też terenem ruchu tu­
rystycznego i rekreacji.

JOLANTA NAPRUSZEWSKA

Kolejna wyprawa polarna z Polski
Dobiegają końca przygotowania 

o kolejnej wyprawy polarnej na 
^tynent antarktyczny Organizo 
p^a przez Instytut Geofizyki 
w pod kierownictwem doc.

Uciecha Krzemińskiego, dotrze 
°na do oazy Bungera we wschód-

Antarktydzie.

Referendum w Austrii
w sprawie energii nuklearnej
Austrii odbyło się wczoraj re- 

^endum, w którym mieszkańcy 
kraju wypowiedzieli się, czy 

‘ownia nuklearna Zwentendorf 
n'‘° Wiednia ma być uruchomio- 

nie. Referendum po- 
dys'k'jsje między przeciw 

Kami i zwolennikami energii a- 
raovvej. Jest to pierwsze po woj- 

v te^Tenduin w Austrii i pier- 
“2e na świecie, W którym wszy- 

°^ywatele uprawnieni do gło- 
na'V- mają wyrazić swój pogląd 
‘ r°2wój energetyki nuklearnej.

Celem wyprawy jest uruchomię 
nie po dłuższej przerwie polskiej 
stacji polarnej im. Dobrowolskie­
go.

Przywiezie ona także nową apa­
raturę naukową i radiostację.

PAP

Referendum nabrało wyjątkowej 
wagi politycznej ze względu na to, 
iż dla rządu kanclerza Brunona 
Kreisky’ego ma ono stanowić swo 
istego rodzaju wotum zaufania. 
Kanclerz Kreisky zapowiedział w 
ubiegłym tygodniu, że negatywny 
wynik głosowania będzie miał po 
ważne konsekwencje dla jego rzą 
du, który rozporządza w par­
lamencie większością trzech man 
datów. Szef rządu dał do zrozumie 
nia, iż może podać się do dymisji.

PAP

MUZYKA W poszukiwaniu stylu
Na estradzie koncertowej 

auli uniwersyteckiej nie 
często goszczą wyłącznie 

artyści poznańscy. Tak było w 
piątek, 3 listopada, kiedy wystą 
piła pianistka Aleksandra Utrecht, 
a orkiestrą Państwowej Filharmo 
nii w Poznaniu dyrygowała 
Agnieszka Duczmal. Obydwie ar 
tystki są dobrze znane poznań­
skiej publiczności. Aleksandra 
Utrecht dzięki dużej aktywności 
koncertowej, obejmującej utwo­
ry fortepianowe rzadziej spotyka 
ne w obiegowym repertuarze pia 
nistów, zaś Agnieszka Duczmal 
dzięki sukcesem na międzynaro­
dowych konkursach dyrygenckich 
i prowadzonej przez siebie orkie 
strze kameralnej. Staje się trądy 
cją iż v/ programie niemal każ­
dego koncertu symfonicznego 

znajduje się jedna z symfonii Jó 
zefa Haydna. Podczas piątkowe 
go wieczoru była to symfonia nr 
82 C-dur o podtytule „Nie­
dźwiedź''. Od pierwszych taktów 
symfonii narzuciło się nieodpar­
te wrażenie, iż konsekwentne wy 
bieranie do programu utworów 
Haydna przynosi korzystne rezul 
taty. Brzmienie orkiestry wyraź­
nie się poprawia. Symfonia 
Haydna wykonana została dźwię 
kiem wyważonym, z dbałością o 
dokładność intonacyjną i rytmicz 
nq. Umiar w wydobywaniu przez 
dyrygenta ekspresji, jak i pow­
ściągliwe stosowanie kontrastów 
dynamicznych w części drugiej 
uczyniły wykonanie utworu sty­
lowym. Niekiedy jednak dała się 
zauważyć mała czytelność arty- 
kulacyjna kwintetu.

Postać Franciszka Lessla, przy 
bliżona nam przez poznańskiego 
badacza dziejów rodziny Lessiów 
— Hannę Rudnicką-Kruszewską, 
poznaliśmy teraz jako kompozy­
tora. Aleksandra Utrecht wykona 
ła jego Koncert fortepianowy 
C-dur. Utwór ten, chociaż wy­
kazujący jeszcze związki z kla­
sycyzmem wiedeńskim, zawiera 
pewne elementy charakterystycz 
ne dla początków romantyzmu. 
Jest to na przykład typ faktury 
fortepianowej, zbliżonej do kon­
certu brillant. Aleksandra Utrecht 
zagrała koncert Lessla z właści­
wa sobie łatwością techniczną, 
wyrównanym dźwiękiem. Była 
przy tym w swojej grze obiektyw 
na, jakoby zwracała większą u- 
wagę na konstrukcję dzieła. Na­
tomiast orkiestra nie wykazała 

tym razem tyle skupienia, co w 
Koncercie Haydna. Od drugiej 
części zawodziło zgranie z soli­
stką, przez co ucierpiała nieco 
taneczność części trzeciej — 
Ronda.

Ostatnim punktem programu 
piątkowego wieczoru była VII 
symfonia A-dur Ludwika van 
Beethovena. Agnieszka Duczmal 
miała okazję zademonstrować 
swój temperament dyrygencki. 
Nie ze wszystkim jednak wy­
szła obronną ręką. Najbardziej 
udanie zabrzmiały część pierw­
sza i druga — przejmujące Alle 
gretto. Część trzecia była trochę 
ociężała, natomiast część czwar 
ta posiadała zbyt szybkie tempo. 
Zatarły się przez to niektóre fi­
gury melodyczne, a także żywic 
łowość rytmiczna. Do pełni eks­
presji „beethovenowskiej’' zc 
brakło jednak niewiele.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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Przedszkolaki z Pobiedzisk

K
OPERA — g. 19 Występ Państwo 

wego Zespołu Pieśni i Tańca „Tra 
kiś” (z Bułgarii).

tom .
KDF MUZA 10, 12

bije zegar” (radź b. o.), g 
20 „Step” cz. I i II (radź.

„Dopóki 
15, 17.30, 
12 1.)

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Knaj 
pa na Pietnickiej” (radź 15 1.)

BAŁTYK - 
„San Babila. 

.1.) g. 16, 18 
<pol. 18 1.).

10, 12, 14. 20.15
godzina 20” (wL 13
,Hałlo Szpicbródka”

GONG — g. 16 18, 20 „Gdziekoi-
wiek jesteś Panie 
(poi. 12 1.), g. 10, 12 
gniazdo” (radź. 12 1

Prezydencie” 
„Szlacheckie

GWIAZDA — g. 12, 15, 19.30 „Pio
nący 
g. 18

więżowiec” (amer. 15 1.),
.Biały Murzyn

JAGIELLONKA —
” (.poi, 12 1.) 
15 „Sześć nie

dźwiedzi i clown Cebulka” (czech. 
■b- o.), g. 17, 19.30 „Ebirah, potwór 
z głębin”) jap. 12 1.)

KOSMOS — g. 20 , 
tional” (meks. 18 1.) 

MALTA — g. 16. 
■wieństwo Karoliny 
18 1.

.Mecanica na-

18, 20 „Wdo- 
Zasler” (jug.

OLIMPIA — g. 15 „Zorro” (wł.-fr. 
b. o.),

OSIEDLE — g. 16, 19 ..Rollerco- 
aster” (amer. 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Bia 
le słońce pustyni” (radź. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ifigenia” (grec. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Mistrz rewolweru”’ (amer. 
15 1.)

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hipo 
lit”

WILDA g. 10, 12.30 1 5.30, 18,
20.15 „Joseph Andrews” ang. 15 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15
Kong” (ai 12 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa cd g. 9 do 
zmroku

SZPITAŁE: interna, chirurgia, la 
ryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia
w Poznaniu. ul. 

Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz-
nych — tel. 999.

Podstacje:
22-12-61;

ul. Bukowa 1,
Osiedle Piastowskie

tel.
18.

tel. 722-24; ul. Ugory tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44, wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska i Sta-
rołęcka 1, Głogowska 107/109, 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

al.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
8.55 Huta Katow.ce ma głos; 9.65 
Cztery pory roku; 11.25 „Noce i 
dnie.” — pow. M. Dąbrowskiej; 
11.35 Cztery pory roku d.c.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii z Kielc; 
13 Rytmy młodych; 13.20 Na ży­
czenie słuchaczy; 13.40 Kącik me
lomana 
godz. 1

14 Studio .Gama” (ok-
14.05 Inf. dla kierowców);

14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio
„Gama” c.d.; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d. (ok godz, 15.45 Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 16.55 
Transmisja uroczystego posiedze­
nia Sejmu PRL zwołanego dla 
upamiętnienia 60 rocznicy niepod 
ległcści Polski; 18.30 Muzyka pot-

estrad: 
zoive;

19.15 Gwiazdy naszych
19.40 Polskie zespoły jaz

20.05 Siadem naszych ta-
terwencji; 20.10 Z dziejów polskiej 
muzyki wojskowej: 20.35 Melo­
die lat 70-tych; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radie Kierow­
ców; 22.23 Olsztyn na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Palska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01 1 2, 3. 5. 9, 10, 
11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 8.35 d.c. Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 78 — aud. Studia Mio 
dych; 9.49 Tu Radio Moskwa: 10 
„Pospolita rzecz”: 10.40 Sprawy
codzienne; 11 Utwory kompozy­
torów rosyjskich; 11.35 Porady
praktyczne dla kobiet; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.25 „Wie 
nieć mój z diamentów” — fragm. 
wspomnień W. Katajewa; 12.45 
Tańce kompozytorów rosyjskich; 
13 Dobre, ale mało: 13.10 Utwo­
ry H. M. Góreckiego: 13.35 Ze wsi 
i o wsi: 13.50 Koncert chóru PR 
i TV we Wrocławiu: 14,10 Gra 
Grand Standard Orchestra: 14.25 
Muzyka polsk:ego barokuz — G. 
G Gorczycki; 15.30 „Błęktna 
sztafeta”; 16.19 Antologia muzyki 
polskiego 60-!ccia; 16.46 Mag in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 „Baski i cienie muzyki jazz- 
rock”; 17.20 Notatnik kulturalny; 
17.30 Portret pisarza — S. Ą. Mitel 
lei; 18 H. M. Górecki — Muzyka, 
staropolska; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama’/: 18.40 Rad owe spot 
kania: 19 Recital z naerań/W. 
Małcużyńśkiego; 19.40 Dźwiękowy

Starszaki z Przed­
szkola Miejskiego w 
Pobiedziskach pod 
Poznaniem chętnie 
pozowały do odję­
cia naszemu fotore 

porterowi.

Fot. — K. Królak

85000 zł zebrali
kwestorze PKPS

W ubiegłym miesiącu 648 
kwestarzy Polskiego Komite­
tu Pomocy Społeczne.) zebra­
ło w Poznaniu prawie 85 000 
złotych. Złożyły się na to dat 
ki wrzucane przez mieszkań­
ców do puszek kwestarskich 
podczas ulicznych zbiórek 1 i | 
8 października.

Pieniądze te zastana prze- j 
kazańe na pomoc rzeczową i 
dla podopiecznych PKPS — I 
osób znajdujących się w trud­
nych warunkach material­
nych. (len)

Krytycznym okiem
Nie zawsze do usług
Złcżenie zamówienia na instala 

cję umywalki wydawało się czyn­
nością prostą. Są bowiem na Rata 
jach zakłady usługowe spółdziel­
czości pracy. Do pierwszego spo­
śród nich — na Osiedlu Czecha 48 
— klient poszedł 2 bm. o godzinie 
10. Ną drzwiach nie znalazł żad-

Na Osiedlu Kraju Rad

Wkrótce rozpoczęcie
budowy szkoły 
i domu kultury

W7 tych dniach załoga Kem 
binatu Budowlanego' Poznań 
— Północ przystąpiła do ogra 
dzania dwóch terenów przy 
ul. Armeńskiej oraz Osiedlu 
Kraju Rad na Winogradach. 
Jest to zapowiedź budowy tam 
kolejnych obiektów.

Po południowej stronie ul. 
Armeńskiej przygotowuje się 
teren pod budowę szkoły 
podstawowej. Będzie to dru-
gi talki obiekt na tym osiedlu
Natomiast po północnej stro­
nie tej ulicy wzniesiony zo-
stanie pawilon, w którym mieś
Cić się będzie dom kultu
oraz administracja i warszta-

W tym roku rozpocznie

Gdy w fabryce planują
ile zapłacą za zanieczyszczenie wód

Przez Poznań przepływa około 60 różnej 
długości i szerokości rzeczek i strumie­
ni. Wszystkie wpływają do Warty. 

Oprócz ni^ch w mieście i wokół niego znajdu­
ją się jeziora, także o zróżnicowanej wielko­
ści. Kiedyś akweny te. nie tylko czyniły kraj­
obraz malowniczym, ale także spełniałv wie­
le pożytecznych funkcji. Przede wszystkim 
można było się w nich kąpać i łowić ryby. Od 
dawna jednak nie ma z nich właściwie żad­
nego pożytku, bo stały się zbiornikami ście­
ków przemysłowych i komunalnych. Takim 
samym brudnym kanałem jest Warta.

W styczniu 1972 reku Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Poznaniu zarządzc-
niem w sprawie klasyfik; wód określiło i
ką klasę czystości (od pierwszej do trzeciej) 
powinien mieć poszczególny akwen. I tak nu. 
rzeki Cybina, Bogdanka i Samica oraz jeziora 
Swarzędzkie, Maltańskie i Rusałka miały być 
najbardziej czystymi wodami. Miały ale nie 
są. W dedatku niektóre jeziora, jak np. Swa- 
rzędzkie i Rusałka w pewnych okresach roku 
nie znajdują się w żadnej z trzech klas czys­
tości, krótko zaś mówiąc ani jedno jezioro i 
ani jedna rzeka nie maja wymaganej dla nich 
klasy czystości. W rezultacie funkcje ich ogra­
niczają się wyłącznie do odbioru ścieków z za-
kładów 
na In ej. 
iężiora, 
sce do

nrzemvsłowych. i gospodarki komu- 
Na domiar złego mieszkańcy uważają 
zwłaszcza kierskie za doskonałe miej- 
mycia samochodów. Wypoczywające

zaś nad jeziorami lub rzekami wrzucają do 
nich co popadnie— butelki, puszki, szmaty.

Od wielu lat większość zakładów pracy me czyni 
nic albo bardzo mało by budować własne oczysz­
czalnie ścieków. W Poznaniu i województwie poz­
nańskim 420 zakładów przemysłowych odprowadza 
cuchnące ścieki do rzek i jezior, przy czym 58 fa­
bryk wprowadza rocznie ponad 40 000 metrów sześ­
ciennych zanieczyszczeń. W jednym tylko roku — 
1977 do wód w Poznańskiem wpłynęło ponad 120 
min metrów sześciennych ścieków tylko częściowo

nej informacji o czasie otwarcia 
tej placówki, zatem poczekał 25i 
minut, a kiedy nikt się nie zjawił: 
wyruszył do kolejnego zakładu u- 
sługowego. Na Osiedlu Jagielloń­
skim dowiedział s^g, że zakład ten 
został przeniesiony na Osiedle Pia
stowskie 19. Tamże znów zastał 
drzwi zamknięte i niewiele mó­
wiącą informację, że jakaś pani 
ma się zgłosić do pana Wajmana. 
Z kartki zatkniętej miedzy krata­
mi dowiedział sie ponadto, iż osp- 
ba która ja nozostawiła „jest na 
inwentaryzacji”.

Tak więc nie powiodły się trzy 
kolejne próby złożenia wspomnia 
nego zlecenia.. Z dalszych prób 
klient zrezygnował.

Na/zebraniach, na których otrzy 
muje się przydziały mieszkań 
przedstawiciele spółdzielczości pra 
cy odradzają korzystanie z usług
fachowców domokrążców gro-

się w obu tych miejscach wy- 
ko.py pod fundamenty budyn­
ków. (a)

Tadeusz Kołodziejczyk. — Skle- 
ny filatelistyczne mieszczą się w 
Poznaniu przy ul. Zwierzyniec­
kiej 7 oraz Starym Rynku 82/84. 
Natomiast związek filatelistów ma 
swą siedzibę przy ul. Kościuszki 
75. (2826).

Nad listami czytelników

Ha 1 porcji - jedna dla personelu ?
Karol P. poprosił o 7 porcji befsztyka tatarskiego po 50 g, w cenie

6 zł za każdą. Kiedy j żądanie klienta ekspedientka poio-

madnie odwiedzających nowe bu­
dynki. A skoro tak, to spółdziel­
cze placówki powinny dawać przy 
kład rzetelnego traktowania klien- | 
ta. (pik)

Dyżury radnych
Dzisiaj — 6 bm. pełnić będą dy­

żury w godzinach od 15 do 17 rad­
ni, by. przyjmować wnioski i uwa 
gi mieszkańców Poznania i woje-
wództwa.

Dyżurować 
Wojewódzkiej 
(Poznań, al.

będą: w siedzibie
Rady Narodowej

Stalingrad zka 16/18,
pokój nr 263) — radny WRN i za­
razem członek Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kontroli Społecznej; w sie 
dzibach dzielnicowych komitetów 
FJN — radni Miejskiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu; w siedzibie 
Rady Wojewódzkiej FSZMP (pl, 
Wolności 18. pokój nr 106) — radny 
MRN, członek Zespołu Młodych 
Radnych, (na)

Plakat Reklamowy; 20 Saldo Pa 
nie Dyrektorze; 20.20 „Kontra­
punkty” — tygodnik o muzyce 
XX wieku; 21.40 Zara Dołuchano 
wa (mezzosopran) śpiewa muzykę 
baroku; 22 Jarmark cudów nr 223; 
23 Magik niesamowitości — aud. 
o twórczości S. Grabińskiego; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.39. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Z ple­
mienia cedru” — ode. pow. A. 
Szełudiakowa; 9.10 Fortepian i 
smyczki; 9.30 Kwadrans ąktade- 
micki; 9.45 Utwory kameralne Ga 
briela Faure; 10.35 Kiermasz płyt; 
11 J. Iwaszkiewicz: . Pasje blędo 
mierskie” — pow.; 11.30 Main- 
stream łat 70-tych; 12.05 W to­
nacji trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Eksplozja w kate­
drze” — ode. bow. A. Carpentie- 
ra; 14 Krajobraz Polski w muzy 
ce; 15.05 Śpiewa G. Łobaszewska; 
15.20 W kręgu jazzu; 15.40 Trzy 
wersje tematu „Serce”; 16 Rep. 
pt. „Zycie prywatne”; 16.20 Mu

żyła je na wagę, ta — zamiast 350 g — wykazała tylko 300 g. Na su­
gestię kupującego, by dołożono jedną porcję „gratis” dla wyrówna­
nia braku, kierowniczka nie przystała, kazała natomiast zaprzestać 
sprzedaży tatara w porcjach i tacę z nim wyniesiono na zaplecze.

Bardzo się ta decyzja spodobała klientowi, bo chociaż z zakupu 
nic nie wyszło, kierowniczka nie tylko podziękowała mu za zwró­
cenie uwagi na nieprawidłowość, ale najwidoczniej nie chciała do- 
PUścić do dalszego działania na szkodę klientów.

Tak się złożyło, że po pewnym czasie Karol P. ponownie wszedł 
do tego sklepu i — o dziwo, zobaczył, iż taca z tatarem w identy­
cznych porcjach wróciła na poprzednie miejsce. Znów zatem po­
prosił o 7 porcji i kazał je zważyć, a następnie zażyczył sobie roz­
mowy z kierowniczką. Zapanowała konsternacja i kilka minut, minę­
ło, zanim z zaplecza wyszła pani, ale nie ta, która przedtem załat­
wiała jego reklamację. Wyłuszczywszy w czym rzecz zyskał tyle, 
że tym razem niedowagę wyrównano dodatkową porcją, nie po-
bierając za nią zapłaty.

Przedstawiliśmy to zdarzenie (opisane „Głosowi” przez owego
klienta) władzom poznańskiej WSS „Społem”. Dział Rewizji Gospo­
darczej zbadał skargę i uznał jej zasadność, stwierdzając m. in.: 
„Dopuszczenie do sprzedaży artykułu o niezgodnej wadze z wielko­
ścią deklarowaną było niedopatrzeniem ze strony kierownictwa 
sklepu, a nadto mezałatwienie w sposób odwrotny (natychmiast — 
przyp. red.) reklamacji klienta jeszcze bardziej pogłębiło tę niepra­
widłowość”.

Bardzo delikatnie Dział Rewizji Gospodarczej WSS „Społem” o- 
kreślił to, co należałoby — nazywając sprawę po imieniu — uznać ja­
ko uporczywe działanie na szkodę konsumenta. Bo przecież nie 
można tu już mówić o „niedopatrzeniu”, ale o świadomym sprzeda­
waniu towaru o wadze niższej, niż deklarowana.

Z personelem — co prawda — odbyto w zarządzie „Społem” roz­
mowę, lecz potraktowano ją „jako ostrzegawczą”, bo kierownictwo 
sklepu spożywczego nr 258 przy ul. Głogowskiej 27, którego doty­
czyła skarga, miało dotychczas dobrą opinię. Nie podważając jej 
wypadałoby zapytać, ile razy trzeba działać ze szkodą dla klientów 
i trwać (mimo zwrócenia uwagi) nadal w tym działaniu, by narazić 
się na surowsze, niż rozmowa z przełożonymi, skutki? (zk)

zykobranie; 16.45 Nasz rok 78: 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Od­
kurzone przeboje; 18.10 Polityka 
dła wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Dlaczego nie znamy języ­
ków obcych; 19.35 „Kniaź Igor”; 
19.50 „Z plemienia cedru” — pow.; 
20 60 minut na godzinę; 21 Gale 
ria starych mistrzów; 22.08 Ałła 
Pugaczowa; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 „Dom” — wiersze R. 
Rożdiestwieńskiego; 23.05 Między 
dniem a snem (ok. g. 0.50 — wia 
domości).

Wiadomości: 6.15, 7. 8, 10.30, 12 
15. 17. 19.30, 22.

program IV: 7 Melodie na 
dzień dobry; 8 Gra W. Kolan- 
kowski; 8.10 „Kształcenie nauczy 
cieli w ZSRR”; 8.25 I Sonatina 
C-dur op. 13 na fortepian: 8.35 
Szkoła mistrzów; 8.50 Graj ka­
pelo; 9 Dla klasy II (jęz. potoki): 
„Szewczyk Dratewka;”; 9.25 Kon 
cert As-dur na dwa fortepiany i 
ork.; lo Dla kl. V (jez. polski): 
„Rok polski” — montaż lit.: 10-30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla klasy 
I lic fiez. polski)’ .Nie Dorzucaj 
nadzieje”; 11.30 Leontyna Pnre

śpiewa Straussa; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Lekcja jęz. franc.; 13.15 
Pieśni i tańce Francji; 13.30 Tu 
Studio Stereo (stereo ogolnop.);
14 Radiowo-Telewizyjna Szkoła 
Średnia dla Pracujących (Techni­
kum Rolnicze); 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnop.); 14.35 Mu 
zyczny świat Herbie Hankcocka 
(stereo ogólnop.); 15.05 „W Je­
zioranach”; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy: Dzienniki 1899— 
1905 Z. Nałkowskiej; 16.05 Dla na 
uczycieli: „Przed pierwszym
dzwonkiem”; 16.25 Lekcja jęz. 
niemieckiego; 16.40 Z taśmoteki 
spikera; 16.50 Radioexpress; 17 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Publi 
cystyka zagraniczn; 17.30 Z taśmo 
teki spikera; 17.40 ..W trosce o 
nasze dziecko”: 17.55 Polscy pio­
senkarze śpiewają piosenki kom 
pozytorów radzieckich i rosyj­
skich: 18.25 Kalejdoskop nauki;
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 
Lekcja jęz. rosyjskiego: 19,30 Jam 
session (stereo ogólnop k 20.15 
Koncert w Wielkiej Sal) Honser 
watorium Moskie wskiesró (stereo 
ogólnop.); 21.40 M. Miaskow ski:

oczyszczonych. Dodajmy, że pa 19 miast w w 
wództwie jedynie. 5 ma oczyszczalnie ścieków 
prawdziwego zdarzenia. Najlepszą (mechank^ 
biologiczną) ma Śrem. W budowie znajdują się 01) 
nie w Poznaniu, Gnieźnie i Nowym Tomyślu 0 
tatnio też kilka zakładów przystąpiło do sta^j 
nia takich lokalnych obiektów.

Niedawno Ośrodek Badań i Kontroli Śr& 
dowiska w Poznaniu na 169 jeziora! w woj€ 
wództwie poznańskim, przebadał 16 o 
wierzchni 1 800 hektarów. W ani jednym 
ziorze woda nie odpowiadała wymogom I 
sy czystości. Do drugiej zaliczono 240 ha. 
trzecie! — 1 500 ha, a do żadnej — 60 ha nic. 
zwykłe zanieczyszczonych wód.

Karv za zanieczyszczenie wody nie odnoszą 
skutku. Zakłady przemysłowe już sie do nich 
przyzwyczaiły. A niektóre z góry uwzględnia- 
ją w swych rocznych planach określone kwa- 
ty na płacenie kar. Pieniądze przelewa s> 

-więc z konta na konto i na tym dla wielu fa- 
bm k kończy sie w ogóle ten problem.

Mimo obojętności większości zakładów, od kilku 
lat stopień zanieczyszczenia wód utrzymuje się M 
tym samym poziomie. Mała to jednak pociecha bu 
na przywrócenie czystości trzeba wielu lat. Wstę. 
pcm do odnowy jest zaś inwentaryzacja lokalizacji 
wszystkich wylotów ścieków. Brak takowych utru,) 
nia m. ta. wykonywanie nadzoru służbie ochrony 
środowiska. Obecnie takie materiały są w oprace. 
wanu (dlaczego dopiero teraz?). Gdy będą gotowe 
może zwiększyć się operatywność kontrolna służb 
ochrony środowiska; łatwiej też będzie ustalić uza. 
santiiony technicznie i ekonomicznie program po- 
trzeb inwestycyjnych.

Problemy te omawiane były na ostatnim 
posiedzeniu Prezydium Miejskiej Rady Naro- 
dowe; w Poznaniu i tam też podczas dyskutii 
wysunięto wniosek, by w szczególnie dras­
tycznych przypadkach zanieczyszczania wód
egzekwować kary nie od zakładu 
d-rektora, który przecież wwaził 
Wpuszczenie nieczystości do jeziora

lecz jego 
zgodę na 
lub rzek:, 

(an)

Po wystawie — sprzedaż

Co potrafią uczniowie rzemieślników
Tradycyjnym zwyczajem, bo po raz osiemnasty, poznań­

ska Izba Rzemieślnicza zorganizowała pokaz prac swoich 
uczniów. Zgromadzono na nim wyróżniające się wyroby z 
różnych branż, stylowe meble, odzież, nakrycia głowy, galan­
terię skórzaną, ozdoby ze srebra i złota. Na wystawie zna- 
lazło się też sporo wykonanych przez uczniów — narzędzi i 
akcesoriów niezbędnych w pracy różnego typu warsztatów. 
W sumie przedstawiono 430 prace 330 adeptów rzemieślni­
czych zawodów z całej Wielkopolski. Najwięcej prac nade­
słane z Gniezna, Krotoszyna, Ostrowa, Wałcza.

Ekspozycja uczniowskich wyrobów ma stanowić pokaz 
możliwości najmłodszych rzemieślników, a poprzez swoją 
różnorodność — zachęcać do podejmowania nauki w warszta­
tach.

Po zakończeniu wystawy odbędzie się kiermaszowa sprze­
daż prezentowanych wyrobów, a dochód z niej przeznaczy 
wielkopolskie rzemiosło na budowę Centrum Zdrowia Dziec­
ka. (len)

sA/ Klubie Związku Nauczy- 
** cielstwa Polskiego w Po­

znaniu otwarto wystawę pople­
nerową prac nauczycieli plasty­
ków. Śq one rezultatem dwuty­
godniowego ich pobytu w Szcze 
cinie, na kursie zorganizowanym 
przez Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania oraz Ośrodek Usług Pe 
dagogicznych i Socjalnych ZNP 
w Poznaniu. Wśród eksponowa­
nych prac znajdują się oleje, li­
noryty, akwarele, (bg)

poznański „Transbud” nie 
' dysponował dotychczas 

odpowiednim zapleczem socjal- 
no-administracyjnym na „wol­
nych torach" przy stacji PKP, 
gdzie brygady tego przedsiębior 
stwa są głównym wykonawcą 
rozładunku wagonów. Od kilku 
dni jest inaczej. Na dużym pawi

IV Sonata c-moll op. 27; 22.15 Na 
uka i świat współczesny — od 
denara do czeku bankowego; 22.35 
„Pomnikowe legendy” — Miko­
łaj Kopernik; 22.50 Melodie na 
, Psałterz Polski” — do tekstu 
J. Kochanowskiego.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1 12.45 — TTR. RTSS. 
Hodowla zwierząt (sem. 1) „Wpływ 
żywienia na wzrost, rozwój oraz 
produkcyjność zwierząt”; 13.25 — 
TTR, RTSŚj Mechanizacja rolnic­
twa — Wybrane wiadomości o 
silnikach spalinowych; 15.30 —
NURT — 1 Nauki polityczne — 
„Współczesny ruch komunistyczny 
w świecie” 16. — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.55 — 
Transmisja z uroczystego posie­
dzenia Sejmu PRL. zwołana dla 
upamiętnienia GO rocznicv odzys­
kania przez Polskę niepodległości; 
19. — Dobranoc dla najmłodszych

łonie (z płyt warstwowych) po­
jawił się napis „Transbudu" — 
wreszcie otrzymał on potrzebny 
obiekt.

ztery pary małżeńskie ze 
Stęszewa obchodziły ostał 

nio półwiecze pożycia. Na spot­
kaniu z przedstawicielami władz 
tej podpoznańskiej gminy, jubi­
latom wręczono medale.

ztery potężne reaktory — 
urządzenia niezbędne w 

przetwórstwie chemicznym — 
podjął się przewieźć poznański 
Oddział II Towarowy PKS. Na 
przyczepie samochodowej trans­
portowane będą za każdym ra­
zem 80-łonowe agregaty z fa­
bryki „Chemar" w Kielcach do 
granicy ze Związkiem Radziec­
kim (dalej ładunki pojadą wago 
nami kolejowymi), (bop)

■(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.34 
— Uroczysty koncert dla uczcze­
nia 60-lecia niepodległości Polski: 
„Odrodzenie” — poemat patriotycz 
ny do muzyki Mieczysława Karło 
wieża. Wykonawcy: Chór i Or­
kiestra Państwowej Filharmonii W 
Łodzi pod dyr. Henryka Czyża o- 
raz aktorzy: Alicja Zomer, Bogus­
ław Sochnacki i Jan Zdrojewski 
— recytacje; 21.15 — „Sól ziemi 
czarnej” — polski film fab.; 22-55 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 — 15.35 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 16- 
— Jeżyk niemiecki — kurs nodsta. 
lekcja 6; 16.25 — Dla dzieci: Baśnie 
z bliska i z daleka Ludwik Jerz^ 
Kern — ,,Kapitan Ali i jego pies” 
ode. 4 (ostatni): JG.55 — Transmis­
ja z uroczystego posiedzenia Sejmu 
PRL, zwołanego dla upamiętnienia 
60 rocznicy odzyskania nrzoz Pel- 
ske nitnodlpgłości; 19.10 Teleskop; 
1“ 30 Wieczór z dziennikiem ProLń 
29.30 — Wieczór filmowy; 22.35 — 
24 godziny (kol.).



RENAULT 5 GTL
Znakomity samochód z przednim napędem 
trzydrzwiowy
pięcioosobowy
wysoce zwrotny i funkcjonalny zwłaszcza w 
chu miejskim

ru-

PRZEDSIĘBIORSTWO
eksportu wewnętrznego
parametry techniczne:

pojemność: 1289 ccm
moc: 42 KM
max. prędkość: 136 km/godz.
zużycie paliwa:
4,9 VI00 km przy szybkości 80 km/godz.
7,1 V100 km przy szybkości 120 km/godz.
8,7 F100 km w mieście

RENAULT 5 GTL
posiada roczną gwarancję przy nielimitowanym 
przebiegu kilometrów. Obsługę gwarancyjną i pogwa­
rancyjną prowadzą Autoryzowane Stacje Obsługi. 
Wpłaty na w/w samochód — w walucie wymienialnej
lub bonach towarowych Banku PKO SA 
mują następujące punkty sprzedaży:

przyj-

Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego 
„ P e w e x ”
♦ WARSZAWA, AL Jerozolimskie 89, 

tel. 29-60-51, wew. 11
♦ KRAKÓW, ul. 18 Stycznia 51, tel. 36-200
♦ OPOLE, ul. Armii Ludowej 7, tel. 356-54
♦ KATOWICE, ul. Uniwersytecka 12, tel. 586-021
♦ GDAŃSK, ul. Grunwaldzka 92, tel. 41-83-36.

Przyjmę akwizytora do 
uszczelniania okien i kar 
niszy, na dobrych warun­
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7O6O4g

Maszynistkę na pół etatu 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
73307g.

Anglista udziela lekcji 
angielskiego. Musiał, tel. 
446-45. 69409g

Stereo magnetofon Da­
ma Pik, wzmacniacz PA 
2801, tuner Kleopatra 
— gwarancje. Tel. 449-77. 

74080g

Kożuchy damski, męski, 
sprzedam. Tel. 67-62-92 
________________ 74084g
Sprzedam wózek głębo­
ki, łóżeczko dziecięce, su 
knię ślubną na 166 :m. 
Tel. 615-56. 70381g

Pory w każdej ilości 
sprzedaję. Starołecka
196 a. 73726g

Sprzedam pompę do wy 
oróżniania szamba. Tele­
fon: 32-03-35.

73895g

Okazyjnie sprzedam no- 
wy kożuch tel. 713-65 po 
godz. 16. 73625g

Maszynę dziewiarską „Ve 
ritas 360” — sprzedam.
Tel. 20-08-62 . 73990g
Kożuch damski, mały roz 
miar, płaszcz skórkowy 
męski, na 175 wzrostu — 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 95 m. 5. 7B991g
Płytki łazienko-we 15 ms 
seledyn — import. Nad 
Wierzbakiem 33 m. 16. 
godz. 16—20 . 7406Gg

Różne meble sprzedam. 
' Tel. 41-13-29, po godz. 16. 
1 74145g

Sprzedam suszarnię elek 
tryczną z nawiewem po­
przecznym do nasion, 
grzvbów i warzyw. TeL 
67-49-50 po godz. 20.

73474g
Wynajmą pokój jedno­
osobowy, tel. 401-51 goaz.

! Sprzedam działkę 0,25 ha 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ci la 72023g.

Dnia 29 października 1978 r. zmarła w wieku 
73 lat nasza zasłużona współpracownica

Dnia 2 listopada 1978 roku zmarł w wiieku 
47 lat nasz długoletni pracownik

HALINA PISKOZUBOWA mgr ANTONI DĄBROWSKI
Przez ponad 40 lat pracy zaskarbiła sobie 

swoją postawą, wiedzą i doświadczeniem nasze 
uznanie i serdeczną pamięć.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­
nego i zasłużonego pracownika oraz serdecz­
nego i życzliwego kolegę.

WSPÓŁPRACOWNICY
Zakładu Anatomii Patologicznej AM 

w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

7*3778g

Dnia 27 października 1978 r. zmarła była pra­
cownica naszego zakładu

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Głównego Biura Studiów i Projektów' 
Energetycznych „Energoprojekt” 

Zakład Doświadczalny w Poznaniu.

3873-K3
ANNA GRABIANOWSKA

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dnia 2 listopada 1978 r. zmarł długoletni 
działacz Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego

Stado młodych owiec no 
dowlanych sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 73473g.

Sprzedani prasę zbierają 
cą „Robot” i kopaczkę 
do ziemniaków. Ewaryst 
Szymkowiak, Pierzchnia, 
63-013 Szlachcin.

1516p

Sprzedam porcelanę, sre­
bro, wiek XVIII. 63-800 
Gostyń, Marchlewskiego 
11 m. 13. 1515p

Sprzedam słupki parka- 
nowe metalowe 100 szt. 
(tragarze czternastki). 
Skalmierzyce, tel. 261.

70186g
Kożuch (50), kurtkę dam
ską (46). Os.
10 „L” m. 162,

Przyjaźni 
po godz. 

74097g
Sprzedam kożuchy damski 
męski, dziecięcy oraz ma 
szynę dziewiarską „Veri- 
stas”. Głogowska 94 m. 3. 
lx dzwonić, w godz. 16—20. 

70889g

Sprzedani skóry baranie, 
uszlachetnione, piecyk ga 
zowy, deski, okno, ce­
ment. Wiadomość: tel. 
66-04-59. 70557g

>a mochody
Syrenę 104 sprzedam. Wi­
ry k. Poznania Komor­
nicka 12. 73874g

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego w dobrym stanie. 
Wiadomość: Złotów, ul. 
Słowackiego 6 m. 45.

1520p

Sprzedam Wołgę, Gaz 24. 
Stefan Ratajczak, Nowy 
Tomyśl, ul. Śniadeckich
5, tel. 684. 1519p

Sprzedam Syrenę 104. Po
znań. Piastowskie 20

10, po godz. 15.30.
73896g

14—i 73321g
Wynajmą pokój nieume-
blowany małżeństwu

Sprzedam willę dwuro- 
dzinną, bliźniaczą w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 74098g

Kupię działkę rekreacyj­
ną pod Poznaniem, kieru 
nek Biedrusko, Oborniki, 
Szamotuły, Pniewy. Ofer 
ty; Os. Zwycięstwa 24 m. 
2. 705332

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Zakładu Produkcyjno-Remontowego 
Energetyki Poznań w Czerwonaku.

TADEUSZ PIASZYK
społeczny działacz naszej Zakładowej Organiza­
cji Związkowej, Serdeczny i życzliwy kolega.

3838-K3 Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

W dniu 2 listopada 1978 r. zmarł nasz długo­
letni i ceniony pracownik, członek Spółdzielni

Rada Zakładowa
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu

ADAM MOSKAL 3878-K3

Rodzinie Zmarłego 
czucila składają

wyrazy głębokiego współ-
nm
W dniu 1 listopada 1978 roku zmarł

Rada Zakładowa, POP, Rada Spółdzielni,
Zarząd i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „XX-lecia 
w Poznaniu.

inż. ZENON KOBUSIŃSKI
PRL”

Fogrze}> odbędzie się w dniu 7
1978 r. w Słodkowie 2, gm. Kraśnik.

listopada

nasz drogi i niezapomniany kolega, oddany 
przyjaciel, człowiek wielkiego serca i prawego 
charakteru.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

3875-K3
- 74002g

+ Dnia 3 listopada 1978 roku odszedł od nas 
' niespodziewanie nasz ukochany i nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 2 listopada 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 90 ukochana mama, 

teściowa, babcia 'i prababcia, śp.

HENRYK PAUL JADWIGA RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się we 

ozinie 9 na cmentarzu na
wtorek, 7 bm. o go- 
Miłostowie.

z domu Szymańska

W głębokim smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

żona ■z rodziną
Czecha 64 m. 3, 

dawniej Doleńska 13a.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

___________ 74135g

Strapiona

Ul Małeckiego 5 m. 9. 3861-U3 j
BSBBUKNSaiD;

t Dnia 2 listooada 1978 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., ko- 

enany ojciec, drogi teść i dziadek, przeżywszy 
lat 86. śp.

X Dnia 3 listopada 1978 r. po długich i cięż- 
I kich cierpieniach zmarła nasza ukochana 
żona i najdroższa mamusia, przeżywszy lat 42, 
śp.

MARCIN GOGACZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

0 godz, 13 na cmentarzu Miłostowo.

ELŻBIETA GRZYBOWSKA
z domu Lubowicz

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Dl Konarskiego 24. 3862-U3

f Dnia 2 listopada 1978 r. zmarł no długiej 
i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 47 

ńr^ańszy m«ż> tatuś, brat, szwagier i JCK, śp.
naj-

ANTONI DĄBROWSKI
mgr ekonomii

^grzcb odbędzie się we wtorek, dnia 7 
0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

bm.

Pogrążona w głębokim żalu

żona z dziećmi i rodziną

Kasprzaka 11 m. 3. 3866-U3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pozostaje 
mąż z córką

Poznań, Warszawa, Żnin. 74086g

x W dniu 3 listopada 1978 r. po długich i cięż- 
Tkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., zmąrła nasza najdroższa i niezapomniana 
mamusia, teściowa, siostra, szwagierka, babu­
nia i ciocia, śp.

IRENA KAMIŃSKA
z domu Sworowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 83. 3869-U3

Osiedle Kopernika, Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73553g,
Mieszkanie 3-pokojowe 
zamienię korzystnie na 
2-pokojowe, najchętniej 
z dozorstwem na parte­
rze. Poznań, Zielona 7 m

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 2 odrębne mie­
szkania w Luboniu 4 k. 
Poznania. W rozliczeniu 
własnościowe M-3. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka. 
19 dla 69750g.

Parcelę 4500 m* z prawem 
zabudowy domu oraz 
szklarni nad jeziorem ko 
ło Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 69973g.

18. 73830g
Pracująca poszukuje po-

Połowę domu bliźniacze­
go (stan surowy) w Szcze

koju Oferty
Grunwaldzka 
73839g.

dla

cinie sprzedam, 
mość: Swarzędz
Lipca 13 m. 1.

Wiado- 
ul 22
69720g

Zgubiono skóry z nutrii.
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Czesław Ci- 
chowski, Poznań, Szcze- ,
pankowo 1Ó3. 73845g

Zamienię pokój z kuch­
nią w Luboniu oraz 2 po 
koję z kuchnią Poznań —, 
Jeżyce na M-5 lub M-6 
najchętniej Os. Koperni­
ka. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 69939g

Sprzedani działkę budów 
laną 700 mź w Kościanie. 
Teren całkowicie uzbro­
jony. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 
69926g.

dla

Zaginął cocker - spaniel, 
biało - czarny. Znalazcę 
wynagrodzę. Os. Rusa 
87 m 8, tel. 411-950.

73873g

Komfortowe M-5 w Szcze 
cinie zamienię na podob
ne w Poznaniu.
mość: Swarzędz
Lipca 13 m.

Wiado- 
ul. 22 

69721g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe w bloku woj­
skowym Jeżyce na jedno
pokojowe Winogrady.
Oferty ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 69784g.

Sprzedam dom, 
wania nadające

zabudo-
się

warsztat, Granowo, 
znańska 13.

na 
Po-

72204g

Sprzedam dom w Smi-
glu, 2 wolne 
Informacja:

mieszkania.

Szwarc, Leszno, 
20.

Monika 
Karasia 

1521p

Działkę budowlaną. Pusz 
czykowo, Puszczykówko, 
Radzewice pilnie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 70263g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty z lo­
kalizacją „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 69776g,

tDnia 4 Listopada 1978 roku zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 75, 

mój kochany mąż, ojciec, teść, brat i dzia­
dek, śp.

JÓZEF SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 

pogrzebu o godz. 15 w kaplicy w Zegrzu.
W smutku pogrążona

RODZINA
Autobus sprzed kaplicy odjedzie o godz. 15.30. 
Ul Gołężycka 12.

tDnia 2 listopada 1978 roku zmarła, 
żywszy lat 70 moja kochana żona, 
troskliwa mama, teściowa, siostra, babcia 

babcia, śp.

MARIA BANASZAK
z domu Skalska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

prze- 
nasza 
i pra-

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
7 bm.

W smutku pogrążony

Ul Matejki 36 m. 17.

mąż z rodziną

3850-U3

tDnia 2 listopada 1978 r. zasnęła w Bogu, 
najukochańsza i nigdy niezapomniana ma­
ma, teściowa, babunia, siostra, ciocia i szwa- 

giierka, śp.

ZOFIA KUNERT
były więzień polityczny Fortu VII i Oświęcimia, 

odznaczona Krzyżem Grunwaldu,
i Medalem Zwycięstwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz.x 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

3866-U3

tDnia 3 listopada 1978 r., opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swe pracowite ży­
cie, przeżywszy lat 74, najdroższy mąż. ojciec, 

brat, teść i dziadek, śp.

MGR INZ.
WŁADYSŁAW MIERZWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Os. RzeczyoospoHtej 57 m. 8. 3864-U3

tDnia 3 listopada 1978 r. zmarł nagle w wie­
ku 50 lat, ukochany, nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KULESZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Umińskiego 8 m. 1. 3868 U3

tDnia 31 października 1978 r. zmarła 
kochana żona i matka, przeżywszy

URSZULA OGRODNIK
z domu Musielak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

nasza
lat 52

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Ognik 26 m.

6 bm.

W smutku pogrążony

mąż z synami
74096g

SE3JEI

Okazyjnie sprzedam pię- 
ro w domku jednoro- 
Izinnym z garażem i 
przynależnościami. W roz 
liczeniu mieszkanie społ-
dzielcze własnościowe
M-5 lub M-6. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
69777g.

Kupię małą działkę bu­
dowlaną w Suchym Lesie 
lub na Podolanach. Ofer 
ty „^rasa” Grunwaldzka 
19 dla 69782g.

Sprzedam działkę 2600 rr/ 
z zabudowaniami w Mro 
winie k. Poznania. Wia-
domość: 
Wiosny 
godz. 16.

Przeźmierowo, 
Ludów 9 po 

69832g

Obszerny, wygodny dom 
jednorodzinny Poznaniu, 
rozkładem nadający się 
na 2 samodzielne mieszka 
nia — ogród, garaż, 
strych, piwnica, telefon 
zamienię na mniejszy lub 
sprzedam. W" rozliczeniu 
duże mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
09912g.

Parcelę budowlaną Grun 
wald, Jeżyce, Sołacz ku-
pię. Oferty 
Grunwaldzka
6995.3g.

19 dla

Działkę budowlaną sprze 
dam. Jerka, Łąkowa 9,

W związku z

Instalacje urządzeń sani­
tarnych i centralnego o- 
grzewanić' wykonuję z 
własnych i powierzonych 
materiałów. Czajka, Je­
życka 4 m. 1. 70455g

Wykonuję dwupłytowe 
maszyny do robienia 
swetrów, gwarancja, na­
uka. Kędziora, 62-030 Lu 
boń, koło Poznania, 
Dzierżyńskiego 12.

7'3332g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, tel. 634-57 
Grzegorz Moniuk.

73665g

Usługi przewozowe
pr z e pro wad zk i, 
33-20-60 Cielewicz.

telefon
73589g

Poszukuję garażu w oko
licy Kościelnej, Jeżyc-
kiej i Poznańskiej. Ofer­
ty ,.Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 73762g.

Wdowa, krawcowa posia 
dająca rentę, dom na 
wsi, samotna, religijna 
pozna osamotnionego pa­
na bez nałogów, cichego, 
religijnego, rencistę po 
70 który pragnie spę­
dzić spokojną jesień ży- 

Ćel matrymonialny.
„Prasa”, 
19, dla

Grun- 
1428p

i pracami awa-
ryjnymi — ZAMYKA SIĘ odcinek drogi ulicy 
Kościelnej od ulicy Grudzieniec do ul. Waw­
rzyńca — prawą stronę, w dniu 6. XI. 1978 r. 
w godz. 8—14.

W związku z powyższym objazd kieruje się 
ulicami : Grudzieniec, Niestachowską, Żerom­
skiego, Wawrzyńca.

Za powstałe utrudnienia w ruchu — Zakład
Energetyczny Poznań przeprasza.

3689-KI
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za­
wiadamiają mieszkańców Osiedla Swierczewo, 
że z uwagi na prace na sieciach gazowych — 
NASTĄPI PRZERWA w dostawie gazu w dniu 
8. XI. 1978 r. od godz. 9—14.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników
gazowych. 3682-K1

tDnia 3 listopada 1978 r. 
chana żona, nasza naj

niezapomniana mama i córka,

ZOFIA
z domu

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 na cmentarzu j

W

mąż z

tDnia 4 listopada 1978
92 lat nasz ukochany 

i pradziadek, śp.

STANISŁAW

r. zmarł w wieku 
ojciec, teść, dziadek

ANDERSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Ostrobramska 21. 3867-U3

tDnia 3 listopada 1978 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 88, n?ój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany • ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JAN DEMBIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, - dnia 8 listo­
pada 1978 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W żalu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 168 m. UO^ 3881-U3

tDnia 2 listopada 1978 r. zmarł nagle w wie­
ku 50 lat, namaszczony Olejami św..

najukochańszy i pełen dobroci mąż, nasz 
gi brat, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW WYSOCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

mój 
dro-

bm.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Rybaka 8 m. 41.

żona z rodziną

Autobus sprzed domu o gode:. 10.45.
3863-U3
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Rajd samochodowy Sensacyjne porażki AZ^

„Wielki Październik-78”
Odro liderem • Niespodziewana porażka ŁKS z Katowicami 
• Kolejne niepowodzenie Wisły © Trzy bramki R. Ogazy

W niedzielę zakończył się w Po­
znaniu międzynarodowy rajd sa­
mochodowy na orientacje ncd na­
zwą ..Wielki Październik 78”. Im­
preza zorganizowana orzez Klub 
Motorowy Ogniska TKKF „Wino­
grady”. pod oatronatem m in 
„Gazety Zachodniej” stanowiła 
finał turystycznych motorowych 
mistrzostw Polski.

W rajdzie startowało 129 załóg, 
w tym 23 z CSRS. 21 z NRD. 6 z 
ZSRR i 7 z Węgier. Ukończyło im 
prezę 110 załóg Zwvcieżvł B. Świe 
cieki z pilotem J. Musiałem (AMK 
Dolnośląski) na „Fiacie 125 p” przed 
załogami z CSRS F. Chvska i M. 
Poskiem (AMK Żiżkow II) na 
„Skodzie S 110 LS” i małżeństwem 
J. 1 I. Strmiska (CSRS I) na tym 
samym samochodzie. Najlepszy z 
poznaniaków P Lipczyński (Poli­
technika Poznańska) na „Fiacie 
125p” zalał 16 miejsce. Zespołowo 
md wygrana I renrezentacta CSRS 
przed Autom nb;1klubem Dolnośla 
skim 1 II drużyną Automobilklubu 
Brno.

Na jedną kolejkę przed zakończeniem rundy 
jesiennej piłkarska ekstraklasa ma nowego lide­
ra. Jest nim Odra Opole. Zespół ten pokonał w 
Gdyni Arkę 1:0 (siódme kolejne zwycięstwo opo­
lan) i dzięki lepszej różnicy bramek wyprzedza 
Ruch. Sukces w Gdyni nie przyszedł Odrze łat­
wo. Gospodarze mieli więcej sytuacji do zdoby­
cia bramki, a w końcówce meczu nie wykorzystali 
nawet rzutu karnego (obronił Młynarczyk). W 
chwilę później Korek uzyskał zwycięską bramkę 
dla swojego zespołu. Poprzedni lider — Ruch z 
trudem uratował punkt remisując na własnym boi­
sku ze Stelą. Do 75 min. 1:0 prowadzili mielcza- 
nie. W ostatniej kolejce dojdzie w Opolu do spot­
kania Odry z Ruchem. Mecz ten zadecyduje, 
która z tych drużyn zdobędzie tytuł mistrza je-

sieni. Teoretycznie szansę na wywalczenie tej 
premii ma także Legia. Największą niespodzianką 
była porażka ŁKS-u, na własnym boisku z Ka­
towicami. Nadal nie wiedzie się w rozgrywkach 
ligowych piłkarzem Wisły, którzy w Sosnowcu 
stracili kolejne punkty, i mają coraz mniejsze 
szanse na obronę prymatu w kraju. Znów dobrą 
skuteczność zaprezentowały Szombierki pokonu­
jąc w Szczecinie Pogoń aż 4:1.

Podczas tego meczu 3 
uzyskał R. Ogaza. Dzięki 
wraz z A. Boickiem (Odra) 
klasyfikacji na najlepszego

bramki dla bytomian 
temu znajdują się on 
na drugim miejscu w 
Strzelca (7 zdobytych

bramek). Nadal prowadzi T. Małnowicz (Ruch) — 
8 bramek.

W niedziele ogłoszono także klasy 
fikacie turystycznych motorowych 
mistrzostw Polski w kategorii sa­
mochodów. Mistrzem Polski zo­
stał A. Jankowski ('Automobilklub 
Bydgoski), nierwszym wicemis­
trzem M. Maciejewski (Automo­
bilklub Warszawski), a drugim B 
Święcicki (Automobilklub Dolno- 
śl esiki. (łk) 
— >

Tedaęjjjw 
sędziego M. Kustonia 
Znany poznański sędzia piłkar­

ski — arbiter klasy międzynaro­
dowej — Marian Kustoń podczas 
rorezrhnego w sobotę meczu ligo
wego Ruch — S 
raz tysięczny, 
swej karierze 
1956 roku, (wił)

Stal, sędziował no 
Pierwszy mecz w 
prowadził on w

ranof jesiennej

Florociści AZS Warszawa
za silni dla rywali

W Poznaniu rozegrano drugą 
rundę Pucharu Polski we flore­
cie mężczyzn. Startowały zespo­
ły: AZS Warszawa, Kolejarz Wro 
cław i Warta Poznań. Bezkonku 
rencyjni okazali się floreciści mi-

Dokończenie ze str. 1 
łatwo. Zaczęło się wprawdzie 
obiecująco, gdyż już w pierw­
szych pięciu minutach tylko 
skuteczne interwencje Kali­
nowskiego uchroniły wrocła­
wian od utraty bramki po 
strzałach Okońskiego i Choj­
nackiego. Później jednak lechi 
ci choć mieli przewagę w po­
lu, nie potrafili stworzyć groź 
nych sytuacji pod bramką go­
ści.

Przyczyną tego, była bardzo 
słaba gra napastników Choj­
nackiego i Skurczyńskiego. 
Druga linia poznańskiego ze­
społu prezentowała się bardzo 
korzystnie, ooanowała środek 
oola i posyłała wiele piłek na 
pole karne gości. Nie przyno­
siło to jednak efektu, gdyż 
mało zwrotni i skoczni napa­
stnicy gospodarzy przegrywali 
pojedynki z twardo walczący­
mi piłkarzami Śląską. Goście 
rzadko przechodzili do kontr 
ataku, a jeżeli nawet przeoro- 
wadz.ali jakieś akcie, to koń­
czyły się one na liniach de­

dały. Dopiero akcja w 65 min. 
meczu przyniosła Lechowi po 
wodzenie. Okoński świetnym

strza Polski AZS, którzy pc-
3-onali Kolejarza 12:4 oraz Wartę 
10:6. Punkty dla poznaniaków 
zdobyli Ciesielczyk i Jabłoński po 
2 oraz Palacz i Polata po 1. Dru 
gie miejsce zajęła Warta po zwy 
cies+wie nad Kolejarzem 8:3 
(55:591. Punkty zdobyli: Jarosław 
sk? 3. Dolata i Palacz po 2 oraz 
Ciesielczyk 1. (wił)

fensywnych Lecha. Mowlik 
bv' praktycznie bezrobotny.

W drugiej części spotkania 
zarysowała się jeszcze więk­
sza przewaga Lecha, a Kali­
nowski miał wiele okazji do 
zap-ezentowania swojej wyso 
kiej formy. Mimo strzałów O- 
koń skiego, Milewskiego i Choj 
nackiego, gole jednak nie pa-

zwodem minął interweniujące 
go Zmudę, dośrodkowa! do 
nadbiegającego Skurczyńskie- 
go, który strzałem głową u- 
mieścił piłkę w siatce.

Utrata gola spowodowała, że 
piłkarze Śląska zaczęli atako­
wać z większym rozmachem i 
w końcówce meczu oni pano­
wali na boisku. Pod bramką 
Mowlika kilka razy dochodzi­
ło do groźnych sytuacji. Wi­
dząc nieporadność swych kole 
gów z przednich formacji, ro­
lę napastnika przejął stoper 
Żmuda. Jednak nawet jego po 
czynania nie przyniosły zmia­
ny wyniku, bowiem obrońcy 
Lecha byli wczoraj dobrze dy 
sponowani i wyjaśniali wszel 
kie groźne sytuacje.

Przed meczem przedstawi­
ciel PZPN wręczył kapitanowi 
Lecha — Teodorowi Napiera- 
le pamiątkowy proporczyk za 
zajęcie trzeciego miejsca w 
konkursie „Najlepszy kppitan 
i kolega” w sezonie 1977/78.

Po meczu powiedzieli: — trener 
Lecha JERZY KOPA: W trzech ko 
lejnych meczach zdobyliśmy pla­
nowany komplet punktów i je­
stem z tego bardzo zadowolony. 
Zwycięstwa te odnieśliśmy w trud 
nej sytuacji kadrowej. Kontuzjo­
wani są Grześkowiak i Szpakow- 
ski, a w naszym zespole brakuje

Tym razem bramkarzowi Śląska 
— Kalinowskiemu udało się wy 
grać pojedynek o górną piłkę ze 

Skurczyńskim.
Fot. — R. Królak

pełnowartościowych rezerw. Przy 
kładem tego może być dzisiejszy 
mecz. Chojnacki i Skurczyński już 
po kilku minutach nadawali się 
do zdjęcia z boiska, lecz musieli 
grać, gdyż nie miałem kogo wsta 
wić w ich miejsce.

Trener Śląska — ALEKSANDER 
PAPIEWSKI: Przyjechaliśmy do 
Poznania po zwycięstwo, jednak 
nie udało nam się planu zrealizo­
wać. Zespół jest rozbity psychicz 
nie i wszystkie akcje ofensywne 
prowadzone były bez przekonania. 
To musiało się odbić na ich sku­
teczności.

WIESŁAW ŁUCZAK

arciarze znów skuteczni I Arka - Lech w Pucharze Polski
Piłkarze Warty zmierzyli się 

w meczu o mistrzostwo II ligi 
z Zagłębiem Lubin. Spotkanie 
zakończyło się zasłużonym wy 
sokim zwycięstwem gospoda­
rzy 4:1 (1:1). Bramki dla 'War­
ty zdobyli: Perz w 42 i 68 min.. 
Pomoryn w 50 min. i Myśliń- 
ski w 73 min., a dla Zagłębia 
Żuchowski w 12 min. Sędziował 
Nowak z Zielonej Góry. Wi­
dzów 500. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

Warta: Mroziński. Pawlak, No­
wak. Knychała. Jankowiak. Skrzyp 
kowiak Owsiany. Pomoryn. Perz, 
Dominiczak (od 82 min. Brodow­
ski,) Myśliński.

Zagłębie: Maślaj, Lewandowski, 
Bąk. Ligus, Malawski Drzystek, 
Konieczny. Olszewski (cd 81 min. 
Bogacki) — Żuchowski (od 81 min. 
Stańczyk), Owczarek, Biegun.

Początkowo nic nie wskazy­
wało na to, że Warta może cd 
nieść wysokie zwycięstwo. War 
ciarze grali nieskładnie, popeł­
nili win-lo i widać by­

ło wyraźnie, że nie dorównują 
gościom szybkością. Toteż już 
w 12 min. Zagłębie do błędzie 
obrońców poznańskich objęło 
prowadzenie.

Braki w wyszkoleniu piłka­
rze Warty skutecznie zastąpi­
li ogromna ambicją i nieustępli 
wościa. Po zdobyciu w końców 
ce pierwszej połowy wyrównu 
jącego gola ruszyli śmielej dc 
ataku i odtąd inicjatywa nale 
żała już wyłącznie do nich. 
Najlepiej świadczą o tym trzy

Rozlosowano 
skiego Pucharu

mecze 1/4 piłkar- 
Polski. poznański

miejscu): Lechia Gdańsk Wi-

Lech zmierzy się w Gdyni z Ar­
ką. W pozostałych meczach spotka 
ją się (gospodarze na pierwszym

sła Kraków, Zagłębie Lubin — 
Górnik Zabrze. Motor Lublin — 
Szombierki Bytom. Mecze będą 
rozegrane 26 listopada. (PAP)

Piłka nożna
bramki 
łowię, 
strzelił 
kładnie

zdobvte w drugiej po- 
Najładniejszą z nich 
Perz w 68 min. po do- 
i szybko przeprowa-

dzonej akcji. Gdyby nie man­
kamenty w grze przed przerwa 
zwycięstwo gospodarzy mogłe 
b”ć jeszcze wyższe.

Miłą niespodziankę sprawili 
kibicom piłkarze Olimpii którzy 
pokonali w Koszalinie Gwardię 
1:0 (1:0). Bramkę w 39 min. zdo­
był Kołat, (rk)

Szczypiorniści zakończyli
jesienną rundę rozgrywek

W sobotę i niedzielę rozegrano 
ostatnie mecze mistrzowskie run­
dy jesiennej w piłce ręcznej męż­
czyzn. Grając na własnym terenie 
Posnania dwukrotnie wygrała ze 
Spartą Katowice 25:17 (15:3) i 22:14 
(11:6), a AZS zremisował z AZS 
Gorzów 22:22 (10:12) oraz wygrał w
pcjedynku rewanżowym 
(10; 9).

Piłkarze ręczni Posnanil z 
wami rozpoczynali pierwszy

18:16

oba- 
mecz

ze Spartą. Jednak okazały się cne 
bezpodstawne, gdyż trzeci zespół 
dotychczasowych rozgrywek ni­
czym specjalnie się nie wyróżnił. 
Przegrał oba pojedynki w których 
po-znańska drużyna miała cały czas\ 
wyraźną przewagę. Jedynie w me­
czu rewanżowym katowiczanie 
■giając w osłabieniu w 40 minucie 
doprowadzili do wyniku 14:13. Wło 
żyli w to jednak tyle wysiłku, że 
do końca spotkania zdołali zdobyć 
tylko jedną bramkę, natomiast po 
znaniacy rzucili ich osiem. /

W drużynie poznańskiej trudno

kogokolwiek wyróżnić. Cały ze­
spół zagrał poprawnie we wszyst­
kich formacjach. W Sparcie podo­
bał się rozgrywający Dudek zdo­
bywca siedmiu bramek w sobot­
nim meczu.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobył Forysiak 10 i 4, a dla Spar- 
ty Dudek 7 i 3.

Zajmujący ostatnie miejsce w ta 
beli poznański AZS podejmował 
na własnym boisku przedostatnią 
drużynę tegorocznych rozgrywek 
gorzowski AZS. Z bezppśredniej 
k mfrontacjl zespołów reprezentu­
jących pion akademicki obronna 
ręką wyszli poznaniacy. Zdobyli 
trzy punkty, które jednak nie 
zmieniły ich trudnej sytuacji w 
tegorocznych rozgrywkach. Trzy 
punkty straty do ósmego w tabeli 
zespołu postawiły siódemkę trene­
ra Drygasą w trudnej sytuacji.

Najwięcej bramek dla AZS Poz- 
znań zdobył Jar och 7 i 6, a dla 
AZS Gorzów Górski 9 i 6. (kar)

I LIGA
Pogoń — Szombierki 1:4
Legia — Widzew 2:0
Ruch — Stal 1:1
Arka — Odra 0:1
Lech — Śląsk 1:0
Zagłębie — Wisła 1:0
ŁKS — Katowice 0:1
Polonia — Gwardia 1:0
1. Odra 14 20:8 2G—12
2. Ruch 14 20:8 22—15
3. Legia 14 19:9 17—J3
4. Widzew 14 18:10 16—13

5. Szombierki 14 16:12 25—17
6. ŁKS 14 15:13 17—11
7. Lech < , 14 14:14 18—21
8. Stal 14 13:15 19—17
9. Zagłębie 14 13:15 12—14

10. Katowice 14 13:15 13—20
11. Wisła 13 12:14 17—13
12. Arka 13 12:14 14—17
13. Śląsk 14 12:16 10—14
14. Pogoń 14 9:19 17—22
15. Gwardia 14 9:19 12—22
16. Polonia 14 7:21 6—20

II LIGA
GRUPA I

Zagłębie Wałb. — Moto-Jelcz 
Stilon — ROW Rybnik 
Lechia — Górnik 
Piast — Bałtyk 
Warta — Zagłębie Lubin 
Zawisza — Goplania 
Gwardia — Olimpia 
Stoczniowiec — Maiapanew

2:0 
1:0 
1:0 
4:1
1:0 
0-1 
0:3

1. Lechia 13 19: 7 25— 7
2. Zagłębie Wałb. 13 19: 7 18— 8
3. Bałtyk 13 18: 8 15— 6
4. Małapanew 13 17: 9 20—11
5. Zawisza 13 15:11 14— 9
6. Moto-Jelcz 13 15:11 11—10
7 ROW Rybnik 13 14*12 18—12
8. Zagłębie Lubin 13 12:14 15—14
9. Stilon 13 12:14 14—14

10. Piast 13 12:14 11—17
11. Olimpia 13 12:14 10—19
12. Gwardia 13 11:15 10—19
’3. Górnik 13 10:16 13—12
14. Warta 13 10:16 16—21
1. Stoczniowiec 13 7:19 6—22

16. Goplania 13 5:21 8—23

Grupa II
Ursus — Star 
Tychy — Siarka 
Wisłoka — Błękitni 
Górnik — Concordia 
Motor — Raków 
Radomiak — Polonia
Stal —
Avia — 
KLASA

Cracovia 
Resoyia

2 
4
2
4 
0
2

1

O :

2 
0
0 
1
1 
0

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

Zastał — Sparta 
Świt — Mieszko 
Arkonia — Lech II 
Polonia — Celuloza 
Flota — Obra 
Stoczniowiec — Stal Stocznia 
Grunwald — Pogoń II 

TABELA KOŃCOWA 
RUNDY JESIENNEJ

1. Stal Stocznia
2. Mieszko
3. Zastał
4. Celuloza
5. Pogoń II
6. Arkonia s
7. Stoczniowiec
8. Polonia
9. Świt

10. Flota
11. Lech II
12. Obra
13. S parta
14. Grunwald

Koszykówka
I LIGA

2:1
1:3
2:1

0:1
2:0

13
13
13
13
13

12
13
13
13
13
13
13

20:6 
19:7
18:8 
15:11
15:11 
13:11 
13:11 
13:13
12:14 
10:16 
10:16 
10:16
7:19 
5:21

28—7 
20—10 
24—14

15—11
22—14
19—15
14—16
12—16

9—14

11—JO 
7—18 
8—18

KOBIET

Spójnia — Stal 
Spójnia — Wisła 
Olimpia — Wisła 
Olimpia — Stal
AZS 
AZS 
AZS 
AZS 
ŁKS

Lublin — Lech 
Lublin — AZS P-ń 
W-wa — AZS P-ń 
W-wa r- Lech 
— Włókniarz

1. Spójnia
2. Wisła
3. Olimpia
4. ŁKS

6 10
5, 104 Jo
5 9

92:63
75:76
93:95
74:72
74:79
78:77
66:70
81:60
59:41

536—418 
386—333 
498—464
370—329

dramatyczne mecze
Dwa bardzo dramatyczne me 

czb stoczvłv koszykarki Olim­
pii. W sobotę uległy Wiśle 
Kraków po dwóch dogryw­
kach 93:95 (86:86. 78:78. 39:38). 
a w niedziele minimalnie poko 
nały Stal Brzeg 74:72 (42:39).

Pojedynek gwardyjskich zes 
połów Poznania i Krakowa 
stał na bardzo orzeciętnym po 
ziomie. lecz ze względu na 
twarda, wyrównaną walkę i 
duża dramaturgię podobał się 
widowni. Niedokonana do so 
boty Wisła nie zaprezentowa­
ła w Poznaniu nic rewelacyj­
nego. Akcje krakowianek 
przeprowadzane b,rłv ponraw 
nie. lecz w wolnym tempie. 
Olimpia zagrała z duża ambi 
cją, co pozwoliło jej nawiązać 
wyrównana walkę z bardziej 
doświadczonym rywalem. W 
poznańskim zespole bardzo do 
brze zagrały rozgrywające 
Mańczak i Olejniczak, skutecz 
nością imponowała Linka, nie­
źle radziła sobie Milaehowska.

Bliższe zwycięstwa w tym 
spotkaniu były ooznanianki. 
W normalnym czasie gry jesz 
cze na 2 sekundy przed koń­
cem meczu zespół gospodarzy 
provzadził 78:76, jednak dzięki 
dwć-m celnvm rzutom osebi- 
stym Iwaniec- krakowianki 
doprowadziłv do remisu. Kie 
dy po dwóch minutach pierw 
szęj doervwki OHmnia pro­
wadziła 84:76 wydawało się. że 
rozstrzygnie spotkanie na swa 
ja korzyść. Na 15 sekund nrzed 
upłvwem czasu gry Olimpia 
prowadząca w meczu bvła w
o osi 9 dani u
pełniła 
błąd co

piłki. Zagórska 00-

korzystały 
orcwadzaiąc 
grywki. Na

jednak 
skrzętnie 

rywalki

fatalny 
wy- 
do

do drugiej do- 
boisku zabrakło

iuż z powodu dopełnionych 
przewinień czołowych poz­
nańskich koszykarek i więk­
sze doświadczenie krakow­
skiego zespołu pozwoliło mu 
wyjść zwycięsko z tego dra­
matycznego pojedynku.

koszykarek Olim^
Punkty dla Olimpii zdob, 

Linka 28, Mańczak 18 w '' 
11, Milachowska i Olejnh ■ 
10, Kowalczyk 5, Godek i z , 
ska po 4, Zegrodnik 3. Ria I 
Kosińska 24, Wiśniewska j i 
nieć po 20, Biesiekierska 15 ,/ 
łuta 14, Wiązowska 2.

Wydawało się. że w niej, 
nym pojedynku gwardzt. 
zwycięża bez trudu. Potwie-/ 
ły to pierwsze minuty sp^ 
nia, kiedv to poznanianki 0^ 
wadziły nawet różnica kil^ 
nastu punktów. Jednak je$zcJ 
przed przerwą koszykarki 
li odrobiły straty i już do | 
ca spo-tkania prowadziły 
równaną walkę.

Poznanianki za mało skuter 
nie grałv pod tablicami i 
kazały pewne zmęczenie soby ! 
nim meczem. Stal natomiast ' 
imponowała kondycją, szybką I 
cią przeprowadzanych a!r 1 
oraz niezłym rzutem z 
tansu. Poznaniankom w 
sienin sukcesu pomogło oouS;. 
czenie boiska zą pięć przew:. 
nień najlenszej zawodnie;1- 
Stali —Wąsik.

Punkty dla Olimnii tdobyh 
Linka 18. Mańczak 15. Woźniak u 
Milachowska 10. Zaerórska 8. S‘t. 
sik 6, Godek 4, Olejniczak 2. Dj’ 
Stali: Wąsik 20, Rosłan 18, Siuda 
16, Wojewódka 9. Beczkiewict 1 
Konrad 3, Kowalska 2. v

Dziwne rzeczy dzieją się w Ie< 
snole mistrza Polski — nożna?., 
skiego AZS. Wydawało się, te j, 
dohT5’ch i zwycięskich meczach t 
Olimpią 1 Spóinią. akademiczki 
przezwyciężyły kryzys i skutecz. 
nie włącza się do walki o tytuł 
mistrza Polski. Tymczasem kibi 
ców tego zespołu spotkało ogm 
ne rozczarowanie. AZS wystew 
jacy bez Komorowskiej nrzeeral 
no bardzo słabej grze z AZS Wat 
szawa, a na drnri dzień uleg} (n. 
nemu beniaminkowi AZS lu- 
blin. W tvm meczu koszykarki 
AZS prowadziły do Przerwy aż 
56:31, bv przegrać 77:78? Trudno I 
zrozumieć, jak tek doświadczony 
zesnół mógł stracić ogromną prze

Na nochwałe zasłużyła nato­
miast koszyk arie i Lecha, które w 
meczach z akademickimi zesnola- 
m? Warszaww i Lublina odnio$lv
dwa zwycięstwa.
sza zawodniczką

Naj^kużetrnisl

zespole była Stróżyna
poznańskim 
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Tylko pół meczu dobrej gry
Rozgrywki rundy jesiennej I 

ligi rugby aktualny mistrz Polski 
— poznańska Polonia, zakończyła 
wysokim zwycięstwem na włas­
nym boisku nad Orkanem Socha­
czew 24:3 (0:0). *

Zmęczeni sezonem rugbyścj Po­
lonii rozpoczęli spotkanie słabą 
grą, dopuszczając kilkakrotnie 
przeciwników do sytuacji, w któ­
rych powinni oni zdobyć punkty.

Dopiero w drugiej połowie me-

czu mistrzowie Polski przypom­
nieli sobie jak należy grać. Prze­
prowadzili wiele udanych akcji 
passingiem, z których aż 5 zakoń­
czyło się zdobyciem punktów. Re 
zultat mógłby być wyższy, gdyby 
nie - słaba postawa skrzydłowych 
Ignatowicza i Gąsiorowskiego,

Punkty dla Polonii zdobyli: Wro 
necki, Wierzchowski, Gąsiorowski, 
Tomicki i J. Michalski po 4, Ja­
siński i Szulc po 2. (rk)

5. Lech
6. AZS

■ 7. AZS
8 . Stal
9 AZS

Lublin

W-wa
10. Włókniarz

Piłka ręczna
I LIGA

6 
6
3 
5
5 
5

9
8
7
6
6
6

435—442 
477—499 
353—429 
334—368 
330—377 
291—350

MĘŻCZYZN
Korona — Grunwald 23:23 i 
Pogoń Zab. — Spójnia 16:14 i
Anilana — Pogoń Szcz. 23:16 i
Stal — Hutnik 
Gwardia — Śląsk

25:28 i

23:23
26:19
30:31
28:23

20:23 i 17:15
TABELA KOŃCOWA RUNDY 

JESIENNEJ

2.
3.
4.
5.

Hutnik
Śląsk 
Grunwald 
Korona
Pogoń Zabrze

6. Anilana
7.
8.
9.

10,

Gwardia

18
18
18
18
18
18
18

Pogoń Szczecin 18
Spójnia 
Stal

18
18

28:8
22:14
19:17 
18:18 
18:18
16:29
16:20 
15:21
15:21
13:23

530:467
468:448
421:407
435:436
381:332
384:390
361:384
457:455
381:415 
417:451

II LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA A 

Chrobry — Osirovia 
Wybrzeże — Poionia 
Posnania — Sparta 
Grunwald — AZS Wr. 
AZS P-ń — AZS Gorz.

17:18 i
34:29 i
25:17 1
19:20 i
22:22 i

21:17
30:27
22:14
20:22
18:16

TA BETA KOŃCOWA 
RUNDY JESIENNEJ

MĘŻCZYZN

1. Wyrzeże 18 29: 7 504—420
2. Pospania 18 25:11 417—368
3. AZS Wrocław 18 21:15 395—381
4. Polonia 18 21:15 439—428
5. Sparta 18 21:15 388—382
6. Ostroyia
7. Chropry

18 17:19 382—381
18 15:21 370—384

8. AZS (Gorzów 18 12:24 359—398
9. Grunwald 18 307 -411

10 AZS; P-ń /18 9:27 329—427

Siatkówka I

II LIGA

AZS II Olsztyn
— Wrocławia

Chemik — Gwardia 
Resursa — Calisia 
Narew — AZS W-wa

1 Resursa
2. 
X
4.
5.
6.

8.
9.

10.

Posnania 
Gwardia 
AZS W-wa 
Włocławka 
Chemik 
Calisia
AZS Wrocław 
Narew
AZS

AZS

II

II

Zawisza — 
Warmia — 
Energetyk

Olsztyn

6
6
6
6
6
6
6 
6
6
6

LIGA KOBIET

GRUPA
Sarmata

Gwardia

I

Budowlani 
- ŁKS

Spójnia — Radomka

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Radomka 
Zawisza 
ŁKS 
Warmia 
Spójnia 
AZS Biał. 
G—ardia 
Sarmata

9. Budowlani
10. Energetyk

Runby

3:1 i 31 
2:3 i Ł4

5
5

5
4
3
2

0

6
6
6
6
6

6
4

17-4 
17-5 
16—4
16-U 
14-12 
12-11 
11-11

8—18
5—11

su i 3:*
3:2 13:’
3:0 i 3:1

1:3 i I:3

5

5 
4
2
2 
2
2 
2

I LIGA
Czarni — Budowlani 
AZS — Lechia 
Skra — Posnania 
Polonia — Orkan

TABELA KOŃCOWA 
I RUNDY

GRUPA I
Posnania >

‘ — AZS Wrocłjaw 3:1 i 3:0

1. AZS W-wa 7 21
2. Bo U u wlani 7 16
3. Skra 7 16
4. Lechia 7 15
5. Polonia , 15
6. Czarni 7 11
7. Posnania 7 9
8. Orkan 7 9

16-5 
16- 
15—12 
11-8
H-13 
12-U 
10—1’

6—ls

9:15

19:13 
24:3

1S6: 8*
106: j
116: ■* 
1,7:11
116: 8j 
65:1'. 
94 
68:11’


